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lada Społeczno-Gospodarcza przy Sejmie
% iffliakcie ordynacji wyborczej
Rada Społeczno-Gospo- na którego się nJe głosuje Gdańskiej był zdania, te 

darcza przy Sejmie sformu Rada, większości;} gło- ewentualne pozbawienie 
łowała 30 bm. swą opinię sów, wyraziła w swej opi- radnego mandatu przez je-
o projekcie ordynacji wy­
borczej, zwracając szczegół 
ną uwagę na te nowe pro­
pozycje rozwiązań, które 
mogą wzmocnić» system 
rad narodowych i samorzą 
du terytoi ial nego. Kluczo­
we znaczenie, zdaniem ra­

nił zdanie, że układ kandy go radę narodową pcwin-
datow na liście powinien 
być alfabetyczny, zaś man 
dat powinien uzyskać ten 
z kandydatów, który otrzy 
mal więcej głosów. W dy 
skusji nad tym sformuło­
waniem odzwierciedliły się

dy, będzie mieć zdemokra- i odmienne punkty w’dze- 
tyzowanie trybu wyłania- nia. Szereg osób, przypomi 
nia kandydatów na rad- nająć, że ordynacja nie 
nych, stwarzające ustawo- przesądza sposobu umiesz-
we gwarancje re* lnego 
wpływu wyborów na skład 
rad narodowych.

Wprowadzenie do orojek 
tu szeregu zmian w rezul­
tacie uwzględnienia wielu 
uwag zgłaszanych w cza­
sie konsultacji założeń or­
dynacji — rada odbiera ja 
ko wyraz postępującej de­
mokratyzacji życia społe­
cznego i liczenia się z uwa 
gami i wnioskami osób i 
instytucji uczestniczących 
w tej konsultacji.

Do sprawy „miejsc man 
datowych” powracało wie-

czania kandydatów na lis 
tach, broniło poglądu, iż 
sprawę kolejności trzeba

no się odbywać za -zgodą 
wyborców.

Rada Społeczno-Gospo­
darcza uchwaliła również 
drugą opinię — nt. pro­
jektu ustawy o gospodar­
ce energetycznej. Podkreś­
lono, że narastający defi­
cyt energii staje się jedną 
z najważniejszych barier 
rozwoju ekonomicznego 
kraju, zaś problemy tej go 
spodarki dotyczą każdego

pozo-tawić do decyzji kole obywatela t każdej dziedzi
gium wyDorezego.

Mówiono o niezbędnej 
więzi przyszłych radnych 
z lokalną społecznością 
Uznano, iż można kandydo 
wać do rady, jeśli się mie 
szka lub pracuje na tere­
nie jej dziala’ności. Zwró­
cono uwagę, że wybory 
powinny sprzyjać szerokie 
mu, rzeczywistemu udzialo 
wi robotników i chlonów 
w sprawowaniu władzy

lu dyskutantów, mających Gerard Wróbel ze Stoczni 
zresztą odmienne poglądy 
co do ewentualnych roz­
wiązań. Prcf Szczepan 
Pieniążek uważał, że spra 
wy kolejności na liście nie 
należy zostawiać kolegiom 
wyborczym i trzeba może 
nawet wprowadzić obowią 
zek skreślania kandydata,

ny życia. Opiniując, gene­
ralnie pozytywnie, projekt 
ustawy, rada sformułowa­
ła jednocześnie kilka u- 
wag M in. wypowiedzia­
ła się za podporządkowa­
niem głównego inspektora 
gospodarki energetyczna] 
premierowi. Uzasadnia się 
to koniecznością zapewnie 
nia jednolitej polityki e- 
nergetycznej prowadzonej 
przez organ ponadresorto- 
wy. *

(PAP)

„Warty przestrogi w RFN
30 stycznia, w 50 rocz­

nicę objęcia władzy w 
Niemczech przez narodo-

Wzrost zomówień Pentogomi
- przemysł stoczniowy USA podupada
Stany Zjednoczone nie- tym roku liczba robotni- 

ustannie zwiększają wy- ków stoczniowych zmniej 
datki na rozbudowę mary- szy się o kolejne 20 tys 
narki wojennej. W ubie- (w ubiegłym roku — na­
głym roku Kongres USA wet o 25 tys.) do 145 /ty- 
zezwolii na zwiększenie za sięcy. Już dziś wiadomo, 
mówień do 18.6 mH dola- że obroty handlowe 
rów (w dwójnasób) zmniejszą się w tym roku

Zgodnie z długofalowym w tej dziedzinie gospcdar- 
planem Ronalda Reagana ki USA o 10 proc. z po- 
do 1990 roku marynarka wodu braku zamówień, do 
wojenna USA ma liczyć 8,9 mld dolarów wobec 
600 okrętow. Stocznie ame 9,88 w ubiegłym roku. Ze 
rykańskie muszą wybudo- względu na wysokie ołare 
wać więc ok. 190 jedno- robotników amerykańskich 
stek, w tym lotniskowce, statki budowane w stocz- 
okręty podwodne o rapę- niach USA są o 60 proc 
dzie atomowym. wielkie drozsze niż w stoczniach 
krążowniki i inne okręty poludniowokoreańskich 
wyposażone w rakiety t Stocznie USA są konku- 
ncwoczesny sprzęt elektro rencyjne tylko w niewiel- 
nłczny kiej grupie statków spe-

Zamówienia Pentagonu cjalnych i w dziedzinie bu 
w stoczniach amerykan- dowy platform wiertni- 
skich mają pierwszeństwo czych. Ale nawet w tej 
przed zamówieniami cywil ostatniej dziedzinie ooser- 
nej floty handlowe] Od- wuje się w ostatnich la-
nosi się to 'zarówno do 
budowy nowych jednostek, 
jak i naprawy istnieją­
cych.

Jednak mimo zamówień 
wojskowych amerykański

tach spadek obrotów han­
dlowych (z 1,84 mld w
1982 roku na 1,51 mld w
1983 i przewidywanych 
890 min w tym roku)

W Stanach Zjednoczo-
przemysl stoczniowy stale nych funkcjonuje łącznie
podupada, nie wytrzymu­
jąc konkurencji stoczni po 
łudniowokoreańskich i ja­
pońskich.

Przewiduje się, że w

600 stoczni, w tym cztery 
giganty przechwytują 50 
proc. obrotów handlowych 
wynoszących w skali rocz­
nej ok. 10 mld dolarów.

wych socjalistów, przeciw 
nicy zbrojeń zaciągnęli w 
wielu miastach RFN „war 
ty przestrogi” przed pow­
rotem brunatnego niebez­
pieczeństwa oraz sprzeci­
wu wobec vuyscigu zbro­
jeń. Akcje ruchu pokojowe 
go z okazji tego drugiego fe 
deralnego „dnia oporu” za 
początkowały przejścio­
we blokady urzędu do 
spraw zastępczej służby 
wojskowej w Dortmundzie 
o-az koszar w Akwizgra­
nie. W Berlinie Zachod- 
n:m 90 nauczycieli akade 
rnickich wyraziło solidar­
ność z uczestnikami „dnia 
oporu” odmawiając prowa 
d^enia w tym dniu zaięć. 
Prac^eli oni zaprotestować 
w ten sposób przeciwko 
wyścigowi zbroień oraz sta 
cmnowaniu w RFN rakiet 
Pershmg II” i pocisków 

'-amosterujących Stanęli 
<~ni na stanowisku, że 22 
listopada 1933 r., "gdy Bur. 
destag zaaprobował nowe 
rakiety. był „czarnym 
dniem” , w historii i może 
doprowadzić do katastro­
fy. Dlatego świadomie wy­
brali na swą akcię protes­
tacyjną dzień 30 stycznia, 
rocznicę obięcia wHdzy 
przez Hitlera, „najczarniej 
szego dnia”1 w niemieckiej 
historii.

Komitet koordynacyjny 
ruchu pokojowego zarzuci! 
gabinetowi kanclerza Koh- 
la, że bagatelizuje niebez­
pieczeństwo związane z 
rozmieszczeniem w Repu­
blice Federalnej nowych 
amerykańskich rakiet ato­
mowych średniego zasięgu.

Wizyta radzieckie:
delegacji partyjno-państwowej

w Rumunii
Wczoraj rozpoczęły się Rumunią, a także nieiktóre 

w Bukareszcie rotmowy aktualne problemy polity- 
radziecko-rumuńskie z u- ki m ędzynarodowej. Obie 
działem ministra spraw za strony podkreśliły znacze- 
gramcinych ZSRR, And* nie umocnienia radziecko- 
rieja Gromy ki i pre iyden rumuńskiej współpracy na 
ta Rumunii, Nicolae Ceau- arenie międzynarodowej 

u. w duchu Praskiej Deklara
W czas'e rozmow. które cji Politycznej, państw- 

przebiegły w szczerej, stron Układu Warszawskie 
partyjnej atmosferze, o- go oraz moskiewskiego, 
mówiono zagadnienia doty vvspolnego ośw;adczenia 
cząte stosunków między przywódców partyjnych i 
KPZR i RPK, między państwowych państw soc- 
Związkiem Radzieckim i jalistycznych. (PAP)

Apel związkowców
Wczoraj przedstawiciele 

związkowców krajów socjali­
stycznych opublikowali w 
Moskwie tekst listu otwarte 
go do ludzi pracy i zwiqz 
kowców Europy.

Porusza się w nim naj 
istotniejszy problem współ­
czesności — sprawę pokoju 
i wojny. Autorzy dokumentu 
zwracają uwagę no oqrom- 
ne napięcie polityczne rva 
arenie międzynarodowej i 
wskazują na jego źródła.

W liść e zwraca się uwa­
gę na wspólnotę celów- lu­
dzi pracy i sil pokojowych 
Europy. W nowej sytuacji w 
dalszym ciągu jednym z naj 
ważniejszych zadań jest wal­
ka o zaprzestanie rozmiesz­
czania amerykańskich rak:et 
nuklearnych i wycofanie z 
Europy będącycn już w go­
towości operacyjnej „Per- 
shngów”, waika o przywró­
cenie sytuacji, istniejącej 
przed instalacją rakiet

W. Jaruzelski 
przyjął 

prezesa PAN
Wczoraj I sekretarz Ko 

rrtetu Centralnego PZPR 
prezes Rady Ministrów, 
gen. armii Wojciech Jaru­
zelski przyjął nowo wybra 
nego prezesa Polskiej 
Akademii Nauk, proi Jana 
Karola Kostrzewskiego, W 
trakcie rozmowy poru ;zo- 
no główne problemy dzia­
łalności PAN w aspekcie 
rozwoju nauk? polskiej i 
jej udziału w społeczno - 
gospodarczym życiu nasze­
go kraju.

W spotkaniu uczestni­
czy! sekretarz naukowy Pol 
skiej Akademii Nauk, prof. 
Zdzisław Kaczmarek.

(PAP)

Trzeci tydzień 
konferencji sztokholmskiej
Konferencja sztokholrn- gierskiej, amb. Istvans kowskich Układu

skj 35 państw w sprawie Vargi, zawierało interesu- szawskiego, którzy
śroaKów oudowy zaufania jące uzasadnienie koniecz- uzasadniali potrzebę uzgod
l bezpieczeństwa oraz roz­
brojenia w Europie wkro­
czyła w poniedziałek w trze
ci tydzień obrad.

W tym tygodniu przewi- , „ . . .
duje się m. in. przedsta- Konferencja tk­
wienie przez 9 państw 
neutralnych i niezaangażo- 
wanych oficjalnego doku­
mentu z ich propozycjami. 
Według miarodajnych in­
formacji „dziewiątka” nn nie 
zamierza na razie wystą­
pić w roli „budowniczego 
mostów” między Wscho­
dem a Zachodem wycho­
dząc z założenia iż czas 
po temu jeszcze nie doj­
rzał 1 rezerwując sobie, 
wystąpienie z tego rodza­
ju inicjatywą później. 
Przygotowywany przez 
grupę nn zestaw środków 
ma wyrażać interesy włas 
ne te grupy krajów, dość 
zresztą zróżnicowane i nie 
łatwe do skoordynowanie.

Przewodniczący delega­
cji szwedzkiej na konfe­
rencję Curt Lidgard poin­
formował 30 bm. uczestni­
ków. iż na zaproszenie rzą 
du Szwecji przybędzie do 
Sztokholmu sekretarz ge* 
nerainy ONZ, Perez de 
Cuellar, który i6 lutego 
wygłosi przemówienie na 
konferencji.

Poniedziałkowe wystą­
pienie szefa delegacji wę-

War- 
będą

koniecz- uzasadniali potrzebę u 
ności rozpoczęcia tworze- nienia bardziej general- 
nia struktury środków xau nych rozwiązań z zakresu 
fanla 1 bezpieczeństwa w nieueiekania się do użycia 
Europie od położenia moc- siły w stosunkach między 
nego politycznego funda- Wschodem i Zachodem, za­

nim będzie można przejść 
do środków budowy zau­
fania o bardziej technicz- 
no-wojskowym charakte­
rze. Wystąpią zapewne 
takie przedstawiciele dal­
szych państw NATO. któ­
rzy argumentować będą 
na rzecz zaprezentowane­
go w ub tygodniu pakie-

holmska nie zajmuje się 
potencjałami sił zbrojnych 
— liczebnością wojsk i 
ich uzbrojeniem, lecz 
zamiarami, intencjami
państw na temat ich ewen 
tualnego użycia. Mają ońe 
naturę ściśle polityczną.

W najbliższych dniach
należy się liczyć z kolejny tu środków o takim właś- 
mi przemówieniami przed- nie lechniczno-wojskowym 
stawicieli państw człon- cnarakterze.

M. RAKOWSKI 
NA SPOTKANIU 

ZE ZWIĄZKOWCAMI 
W TORUNIU

W Toruniu odbyło się spoi 
kanie wicepremiera Mieczy­
sława Rakowskiego z przed 
stawicielam' związków zawo 
dowych wszystkich Środo­
wisk 
twa,

osód W ożywione! dyskusji 
aktyw orgcnizacj* podziel'! 
się doświadczeniami i prob­
lemami wyniKaiącymi z do­
tychczasowej pracy.

KSZTA ŁCENIE 
NAUCZYCIELI

Pokonywanie barier 
rozwoju gospodarki morski

Wczoraj pod przewodnictwem przewodniczącego Komis j! Morskiej! KC 
P7PR, I sekretarza KW w Gdańsku STANISŁAWA BEJGEÄA o »rmdoweł
aktyw polityczno - gospodarczy przedsiębiorstw m komunikacji Wybrzeża gdańskiego.

Celem narady było o* przypada ważka rola w 
mówienie ubiegłorocznych aktywizacji gospodarczej 
wyników w gospodarce kraju i w reahzacji podsta

Z Inspiracji Wydziału Na­
uk* i Oświaty KC PZPR przy 

z miasta i «Ojewódz- udz ale resortów szkolmct- 
z udziałem blisko 400 wo zebrało się 30 bm. w 

Warszawie szerokie i repre­
zentatywne grono ludzi Z CO 
lego kraju, aby zastanowić 
się nad sprawom' kształce­
nia nauczycieli.

Podstawę rozważań stano 
wity referaty wygłoszone w 
pierwszym ańu debaty. No 
świetliły one m.m. następu 
jące kwestie: tendencje świa 
’ -we w przebudowie syste­
mu kształcenia nauczycieli, 
potrzeb kadrowych szkolnic­
twa, 'deowe, polityczne * wy 
ehowowcze funkcje uczelni 
Kształcących nauczycieli, ro­
le ł zadania w tych proce­
sach 7NP

i instytucji morskich ora*

W Olimpii odbyto się ce­
remonio zopa'en'a płomienia, 
który zostanie przeniesiony — 
przez biegaczy, samochodem 
i samolotem — do Sarajewa, 
gdzie 8 lutego otwarte zo­
staną XIV Zimowe Igrzysko 
Olimpijskie.

CAP — AP — telefoto

morskiej i komunikacji z 
uwzględnieniem nieprawi 
dlowości i niedostałków 
oraz przedyskutowanie za- 
aań na bieżący rok ze 
wskazaniem na rezerwy 
produkcyjne przedsię­
biorstw i możliwości osiąg 
nięcia lepszych rezultatów 
w ramach reformy gospo 
darczej. Dyskuję poprze i 
ło wystąpienie kierownika 
Wydz. Morskiego i Komu­
nikacji KW Kazimierza 
Czyżewskiego.

W ub. roku na tle ogól- 
nowojewódzkim dynamika 
produkcji w przedsiębior­
stwach gospodark* mor­
skiej, cnoć sytuacja była 
zróżnicowana, przedstawi? 
się w większości przypad­
ków korzystnie, zwłaszcza 
w Stoczni im. Komuny Pa 
ryskiej, Stoczni Północnej, 
GSR i „Dałmorze”.

Pilną sprawą jest podję 
cie decyzji centralnych, do 
tyczących rozwoju przemy 
siu okrętowego i innych 
dziedzin gospodarki mor­
skiej oraz systemu roz­
wiązań ekonomiczno - fi­
nansowych. W przedsię­
wzięciach w ramach refor 
my gospodarczej szczegól­
nej uwagi ► wymaga -przy­
wrócenie ścisłej zależności 
między pracą a płacą.

Gospodarce morskiej

wo wych celów CPR na 
1984 r. Zasadniczym wa­
runkiem osiągnięcia za­
kładanego wzrostu preduk 
cji i usług w stoczniach 
produkcyjnych i remonto­
wych - będzie konsekwentna 
realizacja programów o- 
szczędnościowych. W rybo 
łówstwie morskim szczegół 
nie pilną snrawą jesi pod­
jęcie centralnych decyzji 
o odtworzeniu i moderniza 
cji floty.

Na naradzie nawiązywa 
no do ustaleń wojewódz­
kiej instancji partyjnej w 
sprawach gosooriarki mors 
kięj wvła?7C ;,i dn uchwały 
XIX Woj. Konferencji Spra 
wozdawczo - Wyborczej tv 
Gdańsku. Akcentowano oo 
trzebę wzmożenia trący 
organizacji partyjnych w 
poszczególnych przedsię­
biorstwach, szczególnie w 
zakres;e doskonalenia mo­

tywacyjnych systemów 
płac, aKtyw izowania za­
łóg i samorządów do prze­
ciwdziałania wzrostowi 
kosztów i zawyżania cen, 
podnoszenia efektywności 
produkcji przez usprawn» 
nie organizacji i zarządza­
nia racjonalizację zatrud­
nienia i wzmożenie dyscy 
pliny pracy. Szczególnej u 
wagi i wsparcia wymaga 
rozwój i praca związków 
zawodowych.

W dyskusji konoentrow? 
no się na głównych próbie 
mach społeczno - produk­
cyjnych, na sytuacji ekonc 
miczno - finansowej i ka~ 
drowej. wskazując na barie 
ry rozwoju poszczegb’nych 
przedsiębiorstw, wynikają 
ce m. in. z dekapitalizacji 
środków produkcji. Wiele 
uwagi poświęcono trudnej 
sytuacji finansowej niektó 
rvch jednostek, zwłaszcza 
przemysłu okrętowego.

• Dokończenie na str. 2

O AWANS ZAWODOWY 
KOBIET

Problemom związanym i 
awansem społeczno-zawodo­
wym kobiet w Polsce pośw'ę 
cone byfo posiedzenie Ko- 
m:sji Kobiecei KC PZPR.

55 LAT PLL „LOT”
W tym miesiącu rrineło 

55 lat od chwili rozpoczęcia 
dz ałalności przez Polsk'e li­
nie Lotnicze „Lot". W 1939 r. 
— orzyoomnamy — sieć re 
gularnveh połączeń obsługi­
wanych Drzez ło przedsięb'©' 
siwo liczyła ponad 10,2 tys. 
km.

Jubileusz 55-lecia h został 
■xrfro V towany roboczo Krót­
ką akademię, która odbyła 
s!ę 30 hm., poorzedziły kM- 
kudniowe narady poświeco­
ne kierunkom dalszej dzia­
łalności przedsiebiorstwo 

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzeń o Polski otrzymało 
11 osób.

vm
Jimmy Carter: „Następne 4 lata rządów obecnego prezydenta

byłyby straszliwą tragedią dla naszego kraju"
W pizemówieniu telewizyjnym do 

narodu amerykańsk.ego prezydent 
Reagan oświadczył 29 bm,, id Dę- 
dzie ubiegał się ponownie z ramie­
nia partii reoublikańsKiej o urząd 
prezydenta Stanów Zjednoczonych 
w latach 1985—89. Jako kandydata 
na wceDrezydenta, Ronald Reagan 
zaproponował dotychczasowego wi­
ceprezydenta, George’a Busha.

Swą decyzje umotywował konie­
cznością „dokończenia dzieła rozpo­
czętego przed 3 laty” Lwią ozęść 
wystąpienia mówca poświęć*'! przed­
stawieniu w najkorzystniejszym 
świetle bilansu 3 lat sprawowania 
przez siebie władzy Zostało to nie­
zwłocznie zakwestionowane przez 
czołowe osobistości partii demokra- 
cznej, a były prezydent Jimmy 
Carter oświadczył wręcz, że następ­
ne 4 lata rządów obecnego prezy­
denta „byłyby straszliwą tragedią 
dla naszego kraju”.

Reagan skonstatował, te do po­
nownego ubiegania się o urząd pre­
zydenta skłoniło go głębokie prze­
konanie, j i Stany ^Zjednoczone po­
winny pójść zarówno w polityce 
wewnętrznej jak i zagranicznej dro 
gą wytyczoną przez administrację 
republikańską w 1981 r. Prezydent 
powrócił do główny1 h myśli zawar­
tych w wygłoszonym 25 stycznia 
orędziu o stanie państwa utrzymu­
jąc, że zbrojenia pozwoliły Ameryce 
odbudować siłę odstraszającą i dą­
żyć do osiągnięcia „bezpiecznego i 
trwałego pokoju oraz redukcji zbro­
jeń”.

Eksponując zmniejszeni« wskaźni­
ka inflacji i stopy procentowej ja­
ko dwa zasadnicze osiągnięcia go­
spodarcze przypadające na jego ka­

dencję, Reagan pominął całkowitym 
milczeniem najgłębszą od lat 30-tych 
recesję gospodarczą i najwyższe bez 
robocie w gospodarce amerykań­
skiej oraz 200-miliardowy deficyt 
budżetu federalnego i rekordowy 
deficyt w handlu zagranicznym 
USA.

Szef Białego Domu dał dc zro­
zumienia, że w przypadku ponow­
nego wyboru w żadnym razi-J nie

Ronald Reaacn
kandydatem
na srezyMa USA

zamierza zmieniać obecnego ku\wu, 
charakteryzującego się jak wiado­
mo, agresywną postawą na arenie 
międzynarodowej i obojętnym po­
dejściem do inter .sów zwykłych 
obywateli.

Już wkrótce po oficjalnej dekla ■ 
racji Ronalda Reagana, odezwały 
się pierwsze głosy krytyki. M in 
były prezydent i potencjalny rywal 
obecnego prezydenta, W-lter Mon 
dale zarzucił Reaganowi „całkowi­
tą wrogość wobec kontroli.zbrojeń” 
i absolutny brak umiaru w wydat­
kach na zbrojenia. Zdaniem Mon- 
dale’a kampania wyborcza Reagana 
pędzie trudniejsza do przeprowa­
dzenia, gdyż mimo usilnych starań 
prezydentowi ni« v’dalo się ukryć 
negatywnego bilansu swego manda­

tu Za czasów obecnej administra­
cji Stany Zjednoczone osiągnęły naj­
większy deficyt budżetowy w swo­
jej hisfc :. a jeszcze niedawno Re­
agan zapewniał, ze za jego kaden­
cji deficyt ten aost&nie zlikwidowa­
ny.

Spiker Izby Reprezenranttów, 
Thomas O’Neill, wsicazai, że naj­
ważniejszym zadaniem na najbliż­
sze 4 lata jest wynegocjowanie po­
koju i zapobieżenie nuklearnemu 
koszmarowL Dokonując eskalacji 
wyścigu zbrojeń, prezydent Reagan 
dowiódł, że nie potrafi sprostać te­
mu wielkiemu zadaniu. O’Neill do­
dał, iż prezydent „nie był sprawie­
dliwy i społeczeństwo o tym wie. 
Naród amerykański odizuci dalsze 
4 lata niebezpieczeństwa dalsze 4 
lata bólu”.

Komentator agencji TASS, Jurij 
Kornlłow, pisze, że przy oficjalnymi 
ogłoszeniu zamiaru Reagana ubie­
gania się o drugą kadencję pusz­
czono w obieg hasło, pod którym 
zamierza on uczestniczyć w kam­
panii wyborczej: „Dokończyć dzieła 
rozpoczętego przed 3 laty”. Już sa­
mo to hasło nie może nie wjwołać 
poważnych obaw i zaniepokojenia 
społeczności międzynarodowej, któ­
ra ocenia zagraniczną poFtykę Bia­
łego Domu nie według słów, lecz 
według czvn6w. Od Waszyngtonu 
oczekuje się nie słownej ekwilifory- 
styki na temat pokoju, lecz rzeczy­
wistego zwo tu od kursu nr dyk­
tat i agresję do polityki pokoju i 
międzynarodowej współpracy. Tyl­
ko to może sprawić te świat, w 
którym żyjemy siani« się bezpiecz­
niejszy.

Liban w atmosferze 
mediacji i walk

Vyoory prezydenckie w Ekwadorze
Żaden z kandydatów nie uzyskał wymaganej liczby głusów

Dwóch kandydatów w 
wyborach prezydenckich 
:— Leon Febres Cordero 
reprezentujący partię chrze 
ścijańsko-społeczną i Rod­
rigo Borja z paitii lewica

kandydowało w dodatko­
wych wyborach 6 maja br.

Cordero uzyskał w pier­
wszej turze wyborów 27,62 
proc. głosów, a Borja 23

demokratyczna nie uzyska Procent- 
ło wymaganych 50 procent Obaj kandydaci zdystan 
głosow i będzie ponownie sowali 7 or.zostaly.n

rzy uzyskali minimalny 
procent głosów i nie liczą 
się w walce wyborczej na 
stanowisko prezydenta.

Glosujący wybiorą rów­
nież 71 członków Kongre­
su oraz 675 przedstawicieli 
władz miejskich.

(PAP)

Przez całą niecL&elę w 
górach koło Bejrutu do* 
chodziło do ^sporadycznej 
wymiany ognia artyleryjs­
kiego między armią libańs 
ką a jednostkami druzyjs- 
k.'mi. Powołując się na 
żródia wojskowe w Bejru 
cie agencja Reutera pisze. 
że rakieta przeciwczoigowa 
armii zniszczy ła w pobl'- 
żu Suk al-Gharb czołg dr u 
zyjski.

Na jeanym z południo­
wych przedmieść Bejrutu 
ostrzelany został patrol ar 
mii libańskiej 2 żołnierzy 
zostało rannych. Prawdopo 
dobnie ogień do patrolu ot 
warzyli' członkowie szyic­
kiej organizacji „Al-Amal”.

Tymczasem trwają wysil 
ki dyplomatyczne w celu 
wskrzeszenia planu rozdzie 
lenia oddziałów zbrojnych 
w Libanie Plam ten został 
oarzucony przez przywód 
cę druzów, Walidłi Dżum- 
blatta, który zapow.tdzial 
kontynuowanie walk do 
czasu ustąpienia prezyden-

10

Towarzystwo węgierskich nu 
dystów, które pod k jaiec u- 
biegłego roku rostalc oficjal­
nie zarejestrowane, odbyło w 
Budapeszcie swoje pierwsze 
walne zebranie. Ze sprawozda 
nia komitetu organizacyjnego 
wynika, że ruch nudystyczny 
skupia obecnie na W^grzecb 
tuż przeszło 10 tys osób za 
swoje ważne zadanie uważa 
on ochronę ś-odow'ska na;u- 
-ałnego 1 pomników przyrody

Obecnie prowadzone *ą ror 
mowy z władzami terenowy­
mi w sprawie wydzielerU 
plai nuüystycznych na brze­
gach Dunaju 1 Balatonu 
Ruch nudystyczny popieraj« 
węgierskie przedsiębiorstwa 
iur>t.tykl zagranicznej, dostrre 
gtjąc w nim spore raożliwod- 
ct rozwoju turystyki dewizo­
wa^.

ta Libanu, Amina Dżomaje 
I« i premiera. Szaflika
Waizana.

Mediator saudyjski, Ra­
fik al-Harirt, przeprowa­
dził w niedzielę rozmowy 
w Damaszku z przedstawi 
cielami druzów i — jak 
się oczekuje — ma spot­
kać się z ministrem spraw 
zagranicznych Syrii, Chad 
damern. Natomiast specjał 
ny wysłannik prezydenta 
USA na Bliski Wschód, Dc 
liald Rumsfeld, powrócił w 
niedzielę do Bejrutu po 
jednodniowej wizycie w 
Ammamie. Radio bejruckie 
oodało, że w poniedziałek 
Rumsfeld uda s-ię do Kai­
ru.

Przywódca opozycji li- 
jańskiej, Walid Dzumblatt, 
przeprowadził natomiast w 
niedzielę rozmowy w Try- 
polisie z przywódcą libijs 
kim, Muammai ,*m Kaaa 
firn, Poinformowała o tym 
libijska agencja prasowa 
Jana. me podała jednak 
szczegółów tych rozmówi 

■ Agencja poinfo-rmow aia je 
dynie, że w rozmowach 
Dżumblatta z Kadafim o- 
raz z innym przywódca 
libijskim, Salamem Dżalu- 
dem. brali udział działacze 
palestyńscy, będący prze- 
ciwnkami przewodnicząc^ 
go OWP, Jasera Arätata 

(PAP)

żak nu poinformował dyżur 
ny »ynoptyk IMiGW w Gdy­
ni, dziś będzie zachmurzenie 
duże, miejscami słabe opady 
śriegt;, śniegu z deszczem lub 
mżawki. Temperatura od —1 
do +1 »t. C Wiatr południo­
wo-wschodni i południowy 
umiarkowany. Drogi śliskie!

<•>

EKWaDOR. Mieszkańcy Quito głosują w wyborach prezydenckich. Kampania 
wyborcza przebiegała pod dozorem wojska. CAF_AP __ Telefoto

ni n >■> im* -r

Trąd
na nizinie 

Amazonfri
Z danych Światowej Or­

ganizacji Zdrowia (WHO) 
wynika, że Brazylia zajmu 
je p’erwsze miejsce w A- 
meryce Łacińskiej pod 
względem liczby zachoro­
wań na trąd. W tym naj­
większym kraju subkonty 
nentu żyje 600 tys, trędo­
watych Jednak oficjalnie 
zarejestrowanych jest jedy 
nie 200 tys,

Najwięcej przypadków 
trąau występuje na nizi­
nie Amazonki. W niektó­
rych regionach choruje 10 
procent ludności.

(PAP)

Śmiertelne ofiary pożarów
Ostatnia sobota i medzie telne są tego smutnym 

la stycznia przyniosła zna- przykładem. I tak podczas 
czną liczbę oożarOw, które pożaru budynku mieszkal- 
pociągnęly zz sobą 6 śmiei nego w miejscowości Swie 
telnych ofiar. W ciątru cie, gm. Brzozie, woj. to- 
tych awoch dni jak in- ruń=kie, zginęli: 79-letnJ
formuje rzecznik prasowy Franciszek L., 77-letnia 
Komendy Główmej Straży Felicja L. i 85-letnia Ste- 
Pożarnych — w całym kra fania L. Dwie osoby po- 
ju odnotowano 139 poża niosły śmierć podczas po­
rów, z których 46 miale żaru domu. w Dąbrowie 
miojsce w budynkach Górniczej, woj katowickie, 
mieszkalny ch, a 29 w indy- Ofiarami płomieni padli: 
wńdućlnych gospodar- 69-letnia Stanisława G i
stwach rolnych Podsta- 74-letni Henryk G. Źle zga- 
wową przyczyną pożarów szory niedopałek prpiero- 
jest używanie niespraw- sa, pozostawiony przez An 
nych urządzeń grzewczych toniego K. — 62 lata, spo- 
wady w instalacji elek wodował pożar w budyń- 
trycznej oraz ludzka bez* ku mieszkalnym w Hrubie 
myślnośś i nieostrożność szowie, w wcj. zamojskim, 
której skutki są często bar Podczas pożaru poniósł 
dzo tragiczne. śmierć nieostrożny palacz.

Ostatnie wypadki śmier- (PAP)
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Wizyta 
J. Urbana 

w Berlinie
W stolicy NF.D — Ber­

linie przebywał rz,eczniic 
prasowy rządu Jerzy 
Urban. Podczas spotka­
nia z kierownikiem urzę­
du prasy przy Radzie Mi­
nistrów NRD, Kartem Bie 
chą omówiono niektóre 
problem} wzajemnego
współdziałania, szczegól­
nie akcentując potrzebę je 
go zintensyfikowania w 
1984 roku, w którym 
przypadają 40-lecie Polski 
Ludowej oraz 35 rocznica 
utworzenia NRD.

W Polskim Ośrodku In­
formacji i Kultury w Berli 
nie odbyła się konferencja 
prasowa J. Urbana, który 
poinformował o niektó­
rych problemach wewnę­
trznych Polski i odpowia­
dał na liczne pytania uczę 
afcnüköw konferencji.

Spotkał się też z przed­
stawicielami oraz działacza 
mi frontu ideologicznego 
NRD. (PAP)

Warunkiem powodzenia jest wzrost 
konkurencyjności towarów na eksport

W Urzędzie Rady Ministrów 30 bm. odbyło się pierwsze o tym roku po­
siedzenie Komisji Koordynacji Współpracy Gospodarczej i Naukowo-Techni­
cznej z Zagranicą. Obradom przewodniczył wicepremier JANUSZ OBODÜW- 
SKI; uczestniczyli — jak zwykle — przedstawiciele ministerstw, banków 
i innych zainteresowanych instytucji

Poddano analizie ub'eglo- 
roczne wynik) w handlu za­
granicznym, omówiono spra­
wy usług transportowych (w 
tym tranzytu) świadczonych 
przez Polskę partnerom z

Wielo uwcgt poświęcona 
tegorocznemu ruchowi tury­
stycznemu, w tym do kra­
jów socjalistycznych. Dążyć

wszystkim wyższy wzrost eks­
portu od tempa przyrostu 
produkcji przemysłowej. Sq
jednak również zjawiska nie- $ję będzie do utrzymania 
pokojqce. Do takich zaliczyć poziomu osiągniętego w ub. 

krajów RWPG oral iprowy lr,e(,a m. In. ogólny spadek rokl"
tegorocznego ruchu turystyce JprKdaiy Ia gra„l0, „yro. (PAP)

Zamierzania Narodowej Rady Kultury

nego do krajów socjalistycz­
nych.

Komisja, uwzg!ędn!ajqt 
takie obiektywne czynniki jak 
dajqca się jeszcze we zna­
ki światowa recesja gospo­
darcza, restrykcyjna polityka 
niektórych państw zachod­
nich wobec Polski i Inne, u- 
znaje rezultaty minionego ro 
ku za zadowaiajqce. Wart 
podkreślenia jest przede

Wczoraj obradował w 
Warszawie zespół Narodo­
wej Rady Kultury zajmujqey 
się sprawami wyrównywaniu 
różnic w poziomie życia kul 
turalnego między poszczegól 
nymi śroaowiskami ł regio­
nami. Tematem posiudzertia 
byl plon pracy zespołu na 
rok 1984. Poinformował o 
tym dziennikarza PAP kleru- 
jqcy pracami zespołu, prze­
wodniczący Zarzqdu Krato­
wego Zwiqzku Młodzieży 
Wiejskiej, Leszek Leśniak.

W naszym kraju działa, na 
szczeblu centralnym, wiele 
ciał zajmujących się spra­
wami kultury. Rodzi się więc

pytania czy NRK ma być je- Tak też widz!eliśmy nasze 
szcze jednym tego todzalu zadania, opracowując pa­
ciałem, czy też'' powinno peł ny pracy zespołu na rok 
nić inne zadania. W łonie ,1984. Za najważniejsze u- 
rady panuje niemal powsze ważamy promowanie I popie 
chna zgodność, że powinna ranie rodzących się wszel- 
ono być swoistym zaczynem kiego rodzaju inicjatyw sprzy 
nowych zjawisk I inicjatyw w jających rozwojowi życia kuł 
kulturze, społecznym weryfi- turalnego w środowiskach
katorem poglądów kształto­
wanych przez organizacje i 
instytucje zajmujące się ży­
ciem kulturalnym.

szczególnie zaniedbanych 
lub upośledzonych w dostę­
pie da kultury.

Depesza z Polski
Prezes Rady Ministrów 

Wojciech Jaruzelski wysto 
sował depeszę gratulacyjną 
do premiera Rady Admini 
stracyjnej Koreańskiej Re 
publiki Ludowo-Demokra­
tycznej Kan Son San z o- 
kazji wyboru na to stano­
wisko. (PAP)

Pokonywanie barier
£) Dokończenie str. 1 nie pociągną one za sobą 
Wskazywano na potrzeby 1 dodatkowych dotacji z bu
możliwości zwiększenia dżetu państwa. Niezbędne
produkcji eksportowej, jest wykorzystywanie w
akcentując szczególnie spra większym stopniu uzdra-
wy skracania cz&su pro- wiających mechanizmów
dukcji i remontu statków, reformy gospodarczej.
Dyskutanci nawiązywali ao T.Ch.
realizacji programów o- 
szczędnościowych, proble­
mu zaopatrzenia materia 
łowego, usprawniania orga 
Mizacji i wykorzystana
czasu pracy. Mówiono o 
roli organizacji >arty j- 
nych, związków zawodo­
wych i samorządu w akty 
wizowaniu produkcji.

Do niektói ych proble­
mów, poruszanych w dys­
kusji nawiązał uczestniczą­
cy w naradzie zastępca 
przewodniczącego Komisji 
Planowania przy RM Je­
rzy GwiaździńskL który — 
wskazując na bezwzględną 
konieczność ograniczeń in­
westycyjnych — poinformo 
wał, te w najbliższych ty 
godniach zapadnie decyzja 
w sprawie programu stop­
niowego odnawiania dale­
komorskiej floty rybackiej.
Podkreślił, że pewne nrefe 
rencje, dotyczące środków 
rozwojowych dla przedsię­
biorstw gospodarki mor­
skiej można brać pod uwa 
gę tylko w przypadkach 
ekonomicznie uzasadnio­
nych pod warunkiem, że

14 satelita 
chiński na orbicie

W niedzielę Chińska Re 
publika Ludowa umieściła 
na orbicie sztucznego sate 
litę Ziemi. Jak poinformo 
wała agencja Sinhua jest 
to czternasty' eksperymen­
talny satelita umieszczony 
przez ten kraj w przestrze 
ni międzyplanetarnej.
Agencja nie podała szcze­
gółów.

bów przemysłu elektromaszy­
nowego. Nie dotyczy to o- 
üzywiscie wszystkich towarów 
z tej grupy. ‘ Dobrze np. 
sprzedawano urządzenia 
energetyczne oraz maszyny 
górnicze; na drugim biegu­
nie znajduje się natomiast 
przemysł okrętowy I motory­
zacyjny.

Nadal też niekorzystnie 
kształtują się tzw. terms oł 
trade. Ujmując rzecz w du­
żym uproszczeniu chodzi o 
to, że struktura cen świato­
wych jest obecnie taka, iż 
ceny płacone w imporcie są 
wyższe od cen uzyskiwanych 
z tytułu eksportu polskich 
towarów. Nie są to jednak 
tendencje, na które nie mo­
żna wpływać. Warunkiem 
jest m. in. poprawa konku­
rencyjności naszej oferty.

Sporą część zakupów su­
rowców, materiałów czy pod­
zespołów dokonywanych do­
tychczas w krajach zachod­
nich zastąpiliśmy importem z 
państw socjalistycznych. Ska 
ię tego przesunięcia w ca­
łym imporcie szacuje się na­
wet na 2 mld dolarów. Od­
notować też należy, że tzw. 
import zaopatrzeniowy był 
w ub. r. większy niż w. 1982 

i roku.

Wejście do Malagi
Radioteleksem z pokła- wielką wioską wyspą, a polo

żoną bai dziei na południe 
Maltą w zachodniej części 
Morza Śródziemnego pogo 
da poprawiła się Żeglując

du „Daru Młodzieży" depe 
szuje red. ZBIGNIEW UR- 
BANYI:

W poniedziałek, po 30 
dniach żeglugi bez zacho­
dzenia do portuw powraca wzdłuż afrykańskich wyt- 
jący z Japonii statek szkol rzeży żaglowiec szybko
ny „Dar Młodzieży” osiąg­
nął kolejny port etapowy 
— Malagę w Hiszpanii. 
„Dar" po przejściu Kana­
łu Sueskiego napotkał sil­
ne przeciwne, sztormowe 
wiatry. Było to mniej wię­
cej w połowie Morza Śród 
ziemnego. Wówczas statek 
schronił się na kotwicowis 
ku u południowo-wschod­
nich brzegów Sycylii. Po 
przeczekaniu najgorszej 
pogody, fregata ruszyła w 
dalszą drogę. Po przejściu 
kanału sycylijskiego między

zbliżał się do celu. Tak 
więc, poza krótkim, epizo­
dem sztormowym w okoli 
each Sycylii, Morze Śród­
ziemne, które o tej porze 
roku potrafi być groźne, 
było dla polskiej fregaty 
raczej żartobliwe.

(PAP)

TNOiK-pogotowie dla reformy
W Tczewie obradowa­

ła I Konferencja Prze­
wodniczących Kół Zakłaao 
wych i Aktywu Oddziału 
Gdańskiego TNOiF,

W czasie konferencja 
doc. dr hab. Lech Bednar­
ski wręczył Oddziałowi 
Gdańskiemu TNOIK odzna 
kę honorową „Zasłużonym 
ziemi gdańskiej” przyzna­
ną za całokształt ich dzia 
łalnoścL

Podstawowe zadania dla

trzech zespołach omawiali 
działalność szkoleniową i 
popularyzatorską, doradz­
two i pracę z kołami 
TNOiK.

Działalność Gdańskiego 
Oddziału TNOiK ukierun­
kowana będzie głównie na 
pomoc w rozwiązywaniu 
problemów gospodarki mor 
skiej oraz doradztwo nau­
kowe i techniczne w za­
kresie wdrażania zmodyfi­
kowanych mechanizmów re

towarzystwa omówił dr Ja- formy gospodarczej W za
nusz Jamroga. Propozycje 
zadań dla TNOiK w dosto­
sowaniu do aktualnej sy­
tuacji społeczno-gospodar­
czej województwa gdań­
skiego i elbląskiego przed­
stawił prezes Oddziału 
Gdańskiego TNOiK doc. dr 
hab. Stanisław Smoleński. 
O zadaniach wynikających 
z modyfikacji mechaniz­
mów reformy poinformo­
wał zebranych dr inż, Jan 
Cwynar. W części roboczej 
konferencji zebrani w

kładzie usług, przy Oddzia 
le Gdańskim towarzystwa, 
zakłady pracy mogą zna­
leźć odpowiedź na każde 
pytanie z zakresu organi­
zacji i kierownictwa.

W konferencji uczestni­
czyli lównież przedstawi­
ciele Klubu Mistrza, orga­
nizacji studenckiej TNOiK 
a także pracownicy nauko­
wi Politechniki Gdańskiej 
i Uniwersytetu Gdańskie­
go.

o n»

HO l:Y
Trener Bronisław Waligóra optymista

Bałtyk przygotowuje sią
do piłkarskiej wiosny
Wprawdzie do rozpoczęcia 

rozgrywek wiosennej rundy I 
ligi uiłkarsklej pozostały blis­
ko Ł miesiące, ale kibice są 
niecierpliwi i chcieliby wie­
dzieć Jak przygotowują się wj

ku Zawiszy w aydgoiLCzy, 
gdzie rozegra kilka spotkań 
sparringowycii z miejscowymi 
drużynami,

Wreszcie trzeci okres od ZC 
lutego do 3 marca spędzą pił-

brzeżowe zespo»y do spotkań karze gdyńscy ra zgrupowaniu
mistrzowskich. I-llgowa druty 
na gdyńskiego Bałtyku rozpo­
czyna rozgrywki 11 marca w 
Łudzi od spotkania z Widze­
wem. a tydzień później spot­
ka się w Gdyni z Legią.

Jesień nie była d,a naszego

w Kmiotku. gdzie będą prowa 
dzone zajęcia już o charakte­
rze technicznym i taktycznym. 
Tam przewiduje się rozeg-anle 
spotkań z GKS Katowice ?25 
lutego), z Ruchem (22 lutego), 
z Arką (27 lutego) i z Rakowem

jedynaka w I lidze zbyt po- (M lutego). Tuż przed wyjazdem 
myślr.a. Czy więc gdynianie 
zdołają zgiomadzić na wiosnę 
tyle punktów, aby utrzymać 
się w ekstraklasie 1 Jak przy­
gotowują się do zbliżającego 
się piłkarskiego sezonu?
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Na sztucznym lodowisku zawsze jest bezpiecznie. CAF — Lokaj — telefoto

Optymizm mierzony pracą
Utarło się czynić wszelkie stko, niestety, możemy dzie lombardowych, inflacji i ceno

podsumowania pod 
kwartału, a najlepiej 
Słuszne to, bowiem

koniec lić między siebie, bo dług:, 
roku. jakb powstały trzeba spła- 
tylko cać; ale od tego, ite wy-

wo-regiamentacyjnej czkawki.
Kończący się miesąc n.e 

jest więc łatwy, gdy się

Na te i wiele innych pytań 
odpowiedział w poniedziałek 
na spotkaniu z wybrzeżowymi 
dziennikarzami sportowymi :re 
ner zespołu Bałtyku Bronisław 
Waligóra. A otc w wielkim 
skrócie podstawowe na ten 
temat informacje:

Trener Waligóra jest zdania, 
że zespół po przepracowaniu 
odpowiednim przerwy zimowej 
stać lest nie tylko na utrzy­
manie się w ekstraklasie, ale 
również na p; ezentowanie 
swym kibicom gry. która bę­
dzie się podobała Klub, zda­
niem trenera, zapewnił zespo­
łów) odpowiednie ku t»mu wa 
runkl. Przeprowadzono dwu­
krotnie dokładne badania za­
wodników pod względem wy­
trzymałościowym i wydoLto- 
ściowym.

Okres zimowych przygoto­
wań podzielono na tezy etapy 
Pierwszy trwał od > do li 
stycznia br. 1 spędzony byk na 
miejscu w Gdyn na wprowa­
dzających ćwiczeniach, przy 
czirm 70 proc. to er/lczenla 
siłowe 1 wytrzymałościowa, a 
30 proc. tylko polegało na kon 
takcie z piłką.

Drugi etap przygotowań roz­
począł się 20 stycznia 1 potrwa 
do U lutego. W tym okresie 
ćwiczenia ogólne zajmują Już 
60 proc., a kontakt z piłką dru 
gie 50 proc W tym okresie 
przypadł też udział w turnie­
ju w Leningradzie, gizle - przy 
jomlnamy - gdynianie ulegli 
Dynamu Drezno 1:3, wygrali 
z fińskim zespołem Turu Pa- 
iasenau 1:0 i po remisie 2:3

do Kokotka Bałtyk spotka się 
18 lutego a .tchią, a p > przy 
jeździ* ze zgrupowania 1 mat 
ca z Arką.

Zespół grać bęazle bez 
zmian w składzie w porowna 
niu z Jesienią, Wczoraj zgłosił 
się wprawdzie 21-letni piłkarz 
tczewskiej Wisły Wiesław To­
czek. ale sprawa Jego ewentu-» 
amego przejścia wymaga je­
szcze załatwiania formalności 
Na razie będzie on wyr-róbowy 
wany. Jest to napastnik (Bał­
tyk odczuwa braki w tej li­
nii), który na 21 bramek zdo­
bytych przez Wisłę sam uzys­
kał 15. Może więc coś z nie­
go będzie.

O innych interesujących 
sprawach dotyczących Bałty­
ku poinformujemy Jeszi e 
przed rozgrywkami

ł»t>

dłuższe przedziały czasu po- produkujemy zależy też, ile chce go podsumować jeono przegrau karnymi 2:3 z dni 
zwalają ZOr entawać Się W zcvstari«. Właśnie tak'e ba- zm-iz-zni« InU w^zvstkn. no »m, nm„t'nr«t,i«>i n«ri i?i»zostanie. Właśnie takie pa 
aktualnych trendach, panują trzenie na problem sesłego nas otacza, nie jest proste w
cych w gospodarce Ale ja- związku miedzy tym, co pro ocencch i osądach Z jed-
ko, że od kilkudzies!ęciu "jż dukujemy, a tyrr co konsu- nej strony wzrost zdenefwo-
miesięcy znajdujemy się poa mujemy zwiększa szansę wol
gospodarczą kreską i z ros­
nącym zniecierpliwieniem wy
glądamy dn", kiedy wreszcie broniach gospodarki,
to odbicie od dno będzie wi 
doczne nie tylko w gazeto- 
wo-teiewizyjnych komenta­
rzach, lecz na sklepowych strojów, powodują dyskusje- Z drugiej — rosnące tempa

sto- polemik *, jedni zgaazają s.ę produkej“, Jöj wzrost iiościo- 
z koniecznością cenowych 
manewrów, inni są im prze-

znacznie. Jak wszystko, CO ! żyną amatorskie] ligi RFN

Zwycięstwo D. Zielke
w Sztokholmie
Podczas halowego mityngu 

lekkoatletycznego w Sztokhol­
mie konkurs skoku wzwyż 
wygiął Dariusz Zielke — 2.15, 
przed Norwegiem Terie Totlan 

dem. 1 Szwedem Andersem 
Johrenem — po t.10. Halowy 
rekord Szwecji w skoku w 
dal ustanowił Anders Hoffst- 
roem, wynikiem 7.57.

Mariusz Piasecki
wygrał w Pulonoy
Zwycięstwem Mariusza Pia­

seckiego zakończył się między

co prawda dz'ęki
nego, lecz ciągłego wzrostu wcześniejszym konsultacjom 
produkcj' w podstawowych zniwelowany — w zw ązku

z podwyższanymi cenami na 
niektóre artykuły spożywczeFaktem jest, że ciągłe ru-

Burup Hamburg. Na ter. okres narodowy turniej szpadow> w
przypadają też spotkania spa- 
rrlngov.e. m. in rozegrany mi­
nionej niedzieli z «‘Ibląską 
Olimpia (4:2 dla Bałtyku) oraj 
z Hans.ą Rostock (w najbliższy 
czwartek 5 luteco). Od 3 do 11 
lutego Brłtyk ->rzebvwać bę 
dzU na zgrupowaniu w ośrod

Pulonov. Polak wyprzedził 
Szwajcara CarrardŁ, Fiscnera 
(RFN), Szwajcara Evequeza o- 
raz innego naszego szpad2istę 
Ludomira Chronowski-go, Dal 
sze miejses zajęli Dagailler 
(Francja), Wagnei (RFN) i 
Giger (Szwajcaria).

chy ceocwo-reglameiitacyjne j oczekiwanie, jak się to od- 
nie sprzyjają stabilizacji na- bije nu naszych kieszeniach.

półkach I na naszych 
łach — nie czekając przeto 
na koniec kwartału, a korzy 
stając z cuzury, jaką jesł 
kończący się miesiąc — 
pierwszy w tym roku — po-

wy i jakościowy, cc ozna­
czałoby rodzące się zrozu-

c.wn. Jedn. chcie’iby jedno mienie ze strony świafa pro
razowego, nawef drastyczne 
go uregulowania tej kwestii

wiedzmy sobie w kitku zdo tak, by owa równowaga ryn
niach, jak on minął. kowa z marzeń ekonom stów

Otóż z satysfakcją natęży stała się czymś realnym; a
odnotować, że do zdecydo 
wanej większości społeczeń- katnych, wręcz 
stwa dotarła ł znalazła po- nyrh posunięć, 
słuch myśl, że tyiko pracą 
możno wyjść ze wspomnia­
nego dołka gospodarczego 
Że od lego. jak i ile pracu­
jemy — zależv, łle bęaz orny 
mielł do podziału. Nie wszy-

inni «oieiiby wolnych, deli- 
kosmetwcz- 
Większość 

jednak godzi się z podstawo 
wq myślą: ceny nie mogą 
być sztywne, bo m. in. skuł 
ki lak'ego właśnie ich potrak 
towanio odczuwamy dziś w

cy, roootników i kadry kie- 
rownezej prostego faktu, że 
zdarzające się wewnętrzne 
spory, zadrażnien'a i proble­
my nie powinny być orze- 
noszone na działalność go­
spodarcza; że żółwie tempo 
pracy nikomu nie służy, bez 
wzgiędu na to, jakie ma 
przekonania poi.tyczne.

Oceniając ten min ony mie 
siąc można więc stwierdzić, 
że mechanizmy naszej qo-

Zdarzyło się naprawdę...
CZOŁGIEM 

DO RODZĄCEJ

Dopiero bojowemu czołgo­
wi udało się sforsować ol­
brzymie zaspy śnieżne i do­
wieźć lekarza i pielęgniarkę 
do wijącej się w bólach po­
rodowych 27-letniej kobiety 
w mewielkiej wsi węgiers­
kiej Szar. Wcześniej podej­
mowane próby dotarcia do 
wioski zakończyły się niepo- 
woazeniem. Karetna pogoto­
wia wezwana do chorej u- 
grzęzła w zwałach śniegu. 
Taki sam los spotkał pług 
śnieżny, który posDieszył £ 
pomocą karetce. Natomiast 
helikopter sanitarny nie mógł

lądować z powodu gęstej 
mgty.

Poród zakończył się szczęt 
liwie. Na świat przyszły bliź 
nięta płci męskiej. Noworod­
ki — wcześniak! i ich mat­
ka przebywają obecnie w 
jednej z budapeszteńskich kii 
nik położniczych

POCISKI
ARTYLERYJSKIE 

ZE STUDNI.«
Tragicznie zakończyło się 

próba przecięcia pocisku ar­
tyleryjskiego piłą tarczowa 
dla 54-letniego Jane S., mie 
szkańca wsi Jarząbki w woj. 
k’elecki.n. Jan S. wydobył ze 
studni dwa niewypały arty-

Ekspresem przez Wybrzeże
CYTRUSY Z KU3Y się 3 tvs. ton cytrusów. W 

przewozach cytrusów ooma- 
Do połowy maja br. do- gają także chłodniowce ban 

kerzy szczecińscy przyjąć ma dery kubańskiej, 
ją 25 tys. ton kubańskich
cytrusów. Ich dostawa już MARYNARZE
sie rozpoczęła. W tych — TURYSTAMI
dniach w Szczecinie spodzie 
wany jest chłodniowiec Pol­
skich Linii Oceanicznych w 
Gdyni ms. „Kosynier Gdyń­
ski”, który wiezie 3 tys, ton 
tych owoców. Po jego roz- nej otrzymał złote odznaczę- 
ładunku wejdzie do portu nie im. Janka Krasickiego, 
kolejny chłodniowiec gdyń- nadane przez Zarząd Głów-

Oddział Polskiego Towa­
rzystwa Turystyczno-Krajo­
znawczego Marynarki Wojen

leryjskie. Podczas próby prze 
cinan!a nastąpił wybuch, któ 
ry ciężko zrenił lekkomyślne­
go mężczyznę. Po przewie­
zieniu do szpitala Jan S. 
zmarł.

OJCIEC 40 DZIECI
75-Ietni Kolifornijczyk, 

Glvnn Wolfe, figurujący w 
księdze rekordów świata 
Guinnessa tako najczęściej 
zmieniający połowice osab 
nik, w sobotę zawarł w Las 
Vegas w Nevadzie kolejny, 
26 związek małżeński. Jego 
wybranką okazała się 38-let 
nia rozwódka z dorastającą 
córką, Christine Sue Cama­
cho, Wolfe znał Christine 10 
lat.

Wolfe, który mieszka w 
Blythe w Kalifornii, zapew­
nia, że z poprzednich związ 
ków małżeńskich dochował 
s<ę 40 pociech.

Poprzednio Wolfe na żo­
ny dobierał sobie nastolatki, 
liczące od 17 lot najwyżei 
do 22. Jego najdłuższe mał­
żeństwo przetrwało 5 lat, na: 
krótsze zerwane zostało po 
5 dniach.

skiego armatora ms. „Dzie­
ci polskie", w którego ła­
downiach również znajduje

Kolej ostrzega!
Mimo licznych apeli I o- 

strzeżeń wypadki na kolei 
zdarzają się nadal często. 
Przypominamy zatem podróż 
nym o zachowaniu wszelkiej 
ostrożności i bezwzględnym 
przestrzeganiu przepisów po­
rządkowych. Wobec osób 
przechodzących przez tory w 
miejscu niedozwolonym, wska 
kujących lub wyskakujących 
do i z pociągu będącego w 
biegu będą wyciągane zao­
strzone sankcje.

ny ZSMP w dowód uznania 
za krzewienie turystyki i kra 
joznawstwa wśród maryna­
rzy. Oddriał istniejący od 
21 lat skupia koła działają­
ce w jednostkach Marynarki 
Wojennej.

Vfyps
W Goszczynie amina Kro­

kowa, „Nysa” GDD 590 C 
prowadzona przez Stanisława 
M, potrąciła 70-letniego Fe­
liksa D. Pieszy został ranny 
i przebywa w szpitalu w 
Pucku. (s)

W lir. zasady przyjęć na studia bez zmian
ne, wychowanie plastyczne, 
wychowanie muzyczne, wycho 
wanle obronne, nauki polity­
czne z# specjalnością dzienni­
karską, wydział radia 1 telewl 
zjl w Uniwersytecie Śląskim 
w Katowicach. Wydział Sztuk 
Pięknych w Uniwersytecie im. 
M. Kopę nika w Toruniu, ar 
chitektura, kształtowanie tere 
nów zieleni

Egzaminy wstępne będą 
przeprowadzane ,w formie pi­
semnej 1 ustnej lub testowej 
Laureaci 1 finaliści olimpiad 
oraz konkursów przedmioto­
wych w szkołach średnich 
przy przyjęciach ni studia za

W br. zostaje utrzymany du 
tychczasowy systerr przyjęć 
do szkół wyższych. Podstawo­
wym kryterium decydującym 
o zdobyciu Indeksu będzie po 
zytywny wynik egzaminu 
wstępnego, przeliczany na 
punkty kwalifikacyjne. Poz* 
nimi kandydatom przysługują 
punkty dodatkowe z tytułu 
pochodzenia robotniczego lub 
chłopskiego, dwuletniej pracy 
zawodowej w uspołecznionym 
zakładzie, poprzedzającej stu­
dia, Ponadto kandydaci, któ­
rzy otrzymają co najmniej do 
bre ocer.y na Świadectwie doj 
rzałoścl z przedmiotów egza­
minacyjnych na dany kieru- , .
nek premiowani będą jednym chcwuja swoje dotychczasowe 
punktem za każdy przedmiot uprawn *ma.

Dostać) owych długów wre- spodarki funkcjonowały w
rńr* w coraz bardzioj zgod­
nym rytmie. To ootymistycz 
na Drogno2a na dalsze rrre- 
siące i cały bieżący rok. 
Działalność stoczni, portów 
i wielu innych zakładów — 
coraz lepsza praco nas 
wszystkich — to właściwa I 
jedyna, rzetelna rękojma o- 
sięgnięcia poprawy pozio­
mu życia całego społeczeń­
stwo. Coraz więcej ludz, zda 
je sobie z tego sprawę.

(Łącznie można otrzymać trzy 
punkty). Punkty dodatkowe 
przysługiwać będą również za 
odbycie zasadniczej służby 
wciskowej.

Egzamin ws*ępny na pierw­
szy rok studiów obejmuje kie 
runkowe przedmioty egzamina 
cyjne oraz egzamin sprawdza­
jący stopień opanowania ję­
zyka obcego, jsdnego spośród 
czterech: angielskiego, francuz 
kiego, niemieckiego lub ro­
syjskiego. Poprzedzić 1e mo­
gą sprawdziany uzdolnień kie 
runkowych lub sprawdzian 
praktyczny. Jeśli chodzi o U- 
czelnie podległe resortowi nau 
ki, szkolnictwa wyższego i 
techniki dotyczy to takich kie 
runków Jak: nauczania począr 
kowe, wychowanie przedszkol

Żołnierze, którzy przed od­
byciem zasadniczej służby 
wojskowej zdali egzamin wstę 
pny, ale nie zostali przyjęci 
na studia z braku miejsc, bę­
dą przyjmowani bez ponowne 
go składania egzaminu. Muszą 
oni Jednak ubiegać się o zdo 
bycie indeksu na tym samym 
kierunku w tej samej uczelni 
VF przvpadku wyboru Innego 
kierunku lub. uczelni kandyda 
ci cl obowiązani są przystąpić 
do ponownego spiawdzianu

Bez dalszego postępowania 
kwalifikacyjnego — tylko na 
podstawie pozytywnego wyni­
ku egzaminu wstępnego — bę 
dą przyjmowani na studia 
kandydaci ze wsi. Chodzi tu
0 osoby, które zamieszkiwały 
na terenach wiejskich przy­
najmniej w okresie nauki w 
szkole średniej, o ile ubiegają 
się o przyjęcie do akademii 
rolniczych (z wyjątkiem kie­
runków technicznych w AT-H 
w Bydgoszczy i AR-T w Ol­
sztynie) oraz na kierunki nau 
czycielskle w uniwersytetach
1 wyższych szkołach pedago 
gicznych.

Tegoroczny Hmit przyjęć na 
Studie wynosi 50,4 tys. miejsc. 
Nalwięcej przygotowanych zo­
stało w uniwersytetach 16,3 
tvs., w wyższych szkołach te­
chnicznych 10.2 tys. oraz w a- 
kademiach medycznych 5,2 
tys. Akademie rolnicze przyj­
mą 5,3 tys. a wyższe szkoły 
pedagogiczne 5,4 tys,

O zasadach przyjęć ns stu­
dia Jak również o toczącej się 
dyskusji nt. ich zmian poin­
formowano dziennikarzy na 
konferencji prasowej.

(PAP)

Rozdano pierwsze medale 
spartakiady łyżwiarzy szybkich
T '
Z udziałem M dziewcząt i 

chłopców reprezentujących 10 
województw rozpoczęły sic w 
niedzielę w Tomaszowie Ma­
zowieckim na niedawno prze 
kazanym do użytku sztucznie ( 42,97, 6. Roman
zamrażanym torze lodowym (Krosno) — 43,12; 
miejscowej PUicy, finały XI 
Ogólnopolskiej Spartakiad..
Młodzieży w łyżwiarstwie szyb 
kim. Rozegrano po dwa pierw 
sze biegi w kategorii junio­
rów młodszych. Wśród dziew­
cząt dwa razy triumfowały re 
prezentantki Orła Elbląg, wy 
chowanki brązowej medalistki 
olimpijskiej — Heleny Pile,’- 
czykowej. Natomiast wśród 
chłopców dwa złote medale 
zdobył Andrzej Makowski z 
Zagłębia Lublin — wychowa­
nek trenera Adama Każmier- 
czaka.

J»cek Wojtasik (Elbląg) — po 
*2.02, 3. Adam Iwaniszyn (Kro 
sno) — *2,77, 4. Wojciech B - 
ziucn (Nowy Sącz) — 42,92, 5. 
Mirosław SysaK (Legnica) - 

Pawłowski

1300 m: 1. Andrzej Maków 
ski (Legnica) 4 21,S2, 2. Jacek 
Wojtasik (Elbląg) — 4.35,12, 3. 
Andrzej Iwaniszyn (Krosno) — 
4.4C.77, 4. Mirosław Sysak (Leg 
nica) — 4.43,96, 5. Jarosław
Chyć-01es!ak (Nowy Sącz) — 
*.44,06, 4. Marek Panasik (Su­
wałki) — 4.49,29.

Zwtołnici
£HW<LI<

30 bm. ok. godz. 16.20 n?, 
trasie Krępe — Niemysłow 
koło Poddębic (woj. sie­
radzkie) doszło do groźne­
go wypadku drogowego. 
Na śliskiej Jezdni zderzyły 
się czołowo dwa autobusy 
PKS, w wvniku czego 12 
osób zost&ło rannych. 9 t 
nich przebywa w szpitalu. 
Stan jednego z kierowców 
jest krytyczny.

Kopia berła królowej Jadwigi
Zgodnie z wielowiekową niej na rok 1407. To arcy- 

tradycją berłom rektor- dilełc sztukf gotyckiej, 
sklm Uniwersytetu Jagieł- dem uralo,;ane w cza 
lonskiego nie wolno oou^z- .
czać Krakowa, są one tak s*e okupacji hitlerowskiej, 
cenne, że coraz rzadziej jest najstarszym zachowa- 
używa się ich publicznie, nym berłem uniwersytec- 
nawet przy największych kim na śwlecie. Obecnie 
świętach uczelni Uniwer- powstaje kopia drugiego 
syteckie muzeum zaleciło ‘nsygnium — berła ofiaro- 
więc znakomitemu krakow wanego uczelni przez kar­
skiemu rzemieślnikowi — dynała Fryderyka Jagiel- 
brązowmkowi Józefowi lończyka, a będącego dzie- 
Urbuszcsakowi, sporządzę- łem krakowskiego złotnika 
nie wiernych kopii insyg- Marcińca. Muzeum uniwer 
niów rektorskiej władzy, syteckie nosi się z zamla- 
Mistrz brązownik za koń- rem — jeśli tylko fundu- 
czył właśnie prace nad ko sze na to pozwolą — oko­
pią najcenniejszego z nich piowania 1 pozostałych 
— berła królowej Jadwi- atrybutów akademickich 
gi, pochodzącego naj- magnificencji z pierwszych 
prawdopodobniej z roku wieków działalności uczel- 
1399, a datowanego najpóź ni. (FAF)

Na jezdni jest rliskoi Natęży jeździć wolno!

Spadając z ' ' " pnmeśli śmierć
W minionym tygodniu śniegiem Samochód wpadł przez mosty i wiadukty, 

na większości dróg w kra- w poślizg, zjechał na lewą W Ich pobliżu jezdnie są 
ju było ślisko Stąd wiele stronę drogi i zderzył się często 
wypadków, których przy- czołowo z autobusem „Ber­
ezyną były poślizgi. Nie- liet”. Zginął kierowca „Fia 
którzy kierowcy zapomina ta”, jego żona i 13-letnia 
li o konieczności znaczne- córka. 11-letni syn doznał 
go zredukowania prędkoś- ciężkich obrażeń, 
ci na oblodzonej czy za- Na drodze E-16 w miej- 
śniezonej jezdni, co z re- scowości Siutkowo (woj. 
guły kończyło się zderze- wrocławskie), wpadł w po-

WYNIKI

Juniorki młodsze — 5oo m — 
i. Iwona Iwanaszko (Elbląg)
— *5.26. 2. Grażyna Bednar­
czyk _ 45,84, 3. Violetta Bi- 
zluk (ob.e Nowy Sącz) — 46.64, 
4. Joanna Małyszko (No vy 
Sącz) — 46,69, 5. Barbara O- 
klejewlez (Krosno) — 46,81, f 
Marta Ziębińska (Nowy Sącz)
— 46,98;

— 1500 m: 1. Małgorzata
j Tomoorowska (Elbląg) — 

2.25.34, 2. Grażyna Bednarczyk
— 2.29,73, 3. Marta Ziębińska 
(obie Nowy Sącz) — 2.31,22, 4. 
Iwona Iwanaszko (Elbląg) — 
2.33,03, 5. Joanna Małyszko (No 
wy Sącz) — 2 33,82 6 Mariola 
Włodarczyk (Nowy Sącz) — 
2.33,84;

Juniorzy młodsi — 500 m 1-2, 
Andrzej Makowski (Legnica) i

linał „Top-12 Gdynia 83
w tenisie stołowym
W Gdyni odbył się finało­

wy turniej tenisa stołowego 
amatorów „Top-12M Gdynia-83, 
A oto kolejność finaRstów: 1. 
Grzegorz Gajek („Stadion” 
W-wa), 2. Tomasz Syczyło 
(„Doker”), 3. Zbigniew Tietia- 
niec („Portowiec"), 4 Miro 
ław Karczmarczyk („Doker”), 
5. Marek Andrzejczak ( Do­
ker”), 6. Aleksander Kich 
(„Program”), 7, Andrzej Bart- , 
kowsKi („Program' ), 8. Jaros­
ław Kattan („Dębinki").

(rs)

Piłkarze wrócili
z Kalkuty

najbardziej śltck*e. 
W ciągu 3 godzin wyda­
rzyły się dwa wypadki na 
wiadukcie kolejowym w 
miejscowości Ignaców
(woj. piotrkowskie). Naj­
pierw wpadła tam w po­
ślizg „Nysa”', która przeła­
mała barierę wiaduktu i

niem, oądź wpaanięciem ślizg „Fiat i26p,? kierowa- stoczyła się z 10-metrowe
do rowu. W 510 wypad- nv przez Ryszarda J. „Ma 
kach, jakie wydarzyły się luch” zjechał na lewy pas 
w minionym tygodniu, zgi- ruchu i zderzył się czoło- 
neło 46 osób, a 596 zosta- wo z samochodem „Łada8*
ło rannych. Wśród zabi­
tych bvło m. in. 24 pie­
szych i 1S pasażerów,

W pobliżu Nowego Tar­
gu (woj. nowosądeckie)
Jan A.j kierujący „Fiatem 
125p”, rozwinął zbyt dużą czas opadów śniegu szcze
prędkość na śliskiej jezdni, gólną ostrożność zachować 
pokrytej świeżo spadłym należy przy przejeżdżaniu

go nasvpu na tory koleje 
we. Dwóch pasażerów sa­
mochodu zostało ciężko 
rannych. W tym samym

Kierowca „Fiata” zginął miejscu spadł na tory sa­
na miejscu. Dwóch jego 
pasażerów oraz dwie oso­
by jadące w „Ładzie” do­
znały ciężkich obrażeń.

mochód ciężarowy „Ka- 
maz”. Kierowca pojazdu 
poniósł śmierć nr miejscu, 
konwojent został ciężko 

W mroźne dni, bądź pod ranny Przerwa w ruchu
kolejowym na trasie War­
szawa — Katowice trwała 
2 godziny. r- (PAP)

Avia-Hansa Rostock 
Dziś w Gdvni 

piłkarska atrakcja
Do Gdyni przybył? ligowa 

drużyna z NRD Hanga Rog- 
tock, która rozegra na Wy­
brzeżu w najbliższych dniach 
3 apotkanij.

Dziś w Gdyni na bocznym 
boisku Bałtyku przy sztucz­
nym świetle o godn. 16-30 prze 
bywająca tu na zgrupowaniu 
świdnicka Avia spotka się w 
towarzyskim meczu właśnie 
z Hansa Rostock. Zespół z 
NRD rozegra kolejny mecz na 
tym samym boisku i o tej sa 
mej godzinie w czwartek 1 
lutego, a przeciwnikiem Hanny 
będzie I-iigowy gdyński Bał­
tyk. Wreszcie w sobotę Han­
sa gra s Olimpią,

(nt

W niedzielę w późnych go­
dzinach wieczornych powrócis- 
ła z Kalkuty reprezentacja Pol 
sal w piłce nożnej. O cieka­
wych przeżyciach sportowych i 
pozasportowych opowiadają u 
czestnicy wyprawy:

Roman Wójcicki: „Zobaczy­
liśmy kraj niesamowitych kon 
Uastów. Na jednym biegunie 
przepych i bogactwo, na dru 
gim — nędza. Poza tym wspa 
niałe zabtykl wschodniej kul­
tury, Zupełnie inaczej tc wy 
giąda w prospektach niż na 
żywo. Warto było pojechać, te 
Dy to zobaczyC"

— Został pan królem strzel­
ców, czyżby zmiana specjał - 
zacjif

— Nie tozosiałem na swo­
jej dawnej pozycji. To ze 
strzelani najv iecej bramek 
wym*ręło z sytuacji na boi­
sku.

_ Która bramka sprawiła 
panu najwięcej satysfakcji?

— Oczywiście ta w meczu fi 
nałowym, która zapewniła 
nam zajęcie p.erwszego miej 
sca. Poza tym myślę, że wszy­
stkie były dość ładne.

— Parę 6łów o przeciwni 
kach..,

— Najgroźniejsi byli Argen 
tyńczycy i wszyscy żałujemy 
że me zagraliśmy z nimi 
jeszcze raz w finale. Dzienni 
karze argentyńscy podkreślali, 
że w Kalkucie grali nalepsi 
piłkarze występujący na bois­
kach argentyńskich. Gdy doj 
dą piłkarze grający w Euro­
pie Argentyna będzie groźna 
dla najlepszych”.

Do rozmowy włącza się An 
drzej Buncol:

— Zawiedli trochę piłka- 
ize Węgier 1 Rumunii. Sądzi 
liśmy wszyscy, że będą grali 
na dobrym poziomie Mile 
zaskoczyli nat Chińczycy. Są 
bardzo szypcy, wyDieganl, nleź 
le wyszkoleni tecnnlrznle, gdy 
poprawią taktykę mogą stać 
Jię groźnymi przeclwn kami”.

Wakacyjne gry 
pod koszem

Z inicjatywy GOZKosz. odbę 
dą się w okiesle wakacyjnym 
atrakcyjne turnieje mu Ikr 
szvköwki. Turniej dla chłop­
ców odbędzie się w dniach L 
2 13 lutego w sali SP nr 14 
w Gdvni a dziewczęta będą 
mogły Dograć w dniach 8, 8 
i 10 lutego w sali Spójnł, 
Zgłoszeni- na miejscu u orga 
nizatorów.
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Dylematy armatorów
Czy polskie stocznie zasilą flotę handlową?
Co z rekonstrukcją floty rybackiej?

Ruzbudowa i 
czo.»nisnie floty

unowo-
haiidlo-

wej, podobnie jak i ly- 
backit, stanowi jednq z 
największych trosk zwiq- 
znnych z naszq gospc- 
darkq morską Zna(azfo 
to wyraz w ustaleniach 
X Plenum KC oraz ostat 
nio w uchwale XIX Wo­
jewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wybór 
czej PZPR w Goańsku,

D
rogą do celu 
powinno być — 
zgodnie ze zóro 
wym rozsąd­
kom, logiką. 1 
potrzeoami — 

większe oparcie rozwoju 
polskiej floty handlowej o 
dostawy z rodzimych sto­
czni. Nasi armatorzy są 
wszak zadowoleni z eks­
ploatacji polsk:ch statków, 
prezentujących dobry, świa 
towy poziom.

Jednak w dotychczaso­
wej praktyce polscy arma­
torzy zmuszeni byli do ku­
powania statków w stocz­

niach zagranicznych, sięga­
jąc tylko w układzie bu­
forowym po zakupy w na­
szym wysoko rozwiniętym 
przemyśle okrętowym. A 
na zakupy zagraniczne trze 
ba oczywiście wydawać de­
wizy, których niedostatek 
aotKliwie udczuwała cała 
gospodarka narodowa.

Gdzie tkwi przyczj na 
tego paradoksu?

Różne wyrażano opinie 
na ten temat. Informacji 
zasięgnęliśmy tym razem 
u zastępcy dyręktora Depar 
tamentu Ekonomiki i Fi­
nansów Urzędu Gospodarki 
Morskiei Józefa DąDskiego 
oraz u głównego specjali­
sty w tymże departamencie 
Krzysztofa Jaworskiego.

Na przeszkodzie ao ro­
związania tej prostej zda­
wałoby się sprawy stoi je­
den podstawowy szkopuł: 
system finansowania i cen. 
Naszemu przemysłowi o- 
krętowemu zależy na tym, 
by statki dla polskich ar­
matorów podlegały tym 
samym rygorom kontrakto 
wym, które praKtykuje się 
w przypadkach zamówień 
składanych w naszych sto

Zabuwy na śm»gu sprawiają zawsze radość.
CaF — Edmund Uchymiak

Książki nadesłane
Maria Jf zefacia: „KARKO­

ŁOMNA GRA'*. Wydawnictwo 
Lubelskie Wyd III . Str 163 
Cena 45 zł

Jerzy Wittlin: „VADEME-
CUM PACJENTA PRAKTY­
KA”. Wydawnictwo Literac- 
k'e. Wyd I. Str. 224. Cena 100 
zl

Magdalena Bosoklrska: „DO- 
CWODEENIE ROSZCZEŃ Z 
CZYNÓW NIFDOZWOLONYCH 
W PROCESIF CYWILNYM” 
Wydawnictwo Praunicze. Wyd 
I. Str 179 Cena 100 zł

N ACZF' NY SĄD ADMIN! 
STRAC.IVNY Zbiór przepisów 
opracował Henrys Starczew­
ski. Wydawnictwo Prawnicze 
Str 144. cena 50 zł,

ODSZKODOWANIA 
WOJENNE - PROBLEM 

CIĄGLE AKTUALNY

Prawu Polaków do od­
szkodowań wojennych jest te 
matem nadal żywo dysku­
towanym, zwłasicza w środo 
wisku byłych więźniów obo- 
i w koncentracyjnych, robot­
ników i jeńców wojennych, 
skierowanych do przymuso­
wych robót, wdów, sierot i 
inwalidów — ofiar hitlerows 
kich zbrodni. Wielu z nich 
od lat wysyła listy i wnioski 
do władz RFN, wnosząc od* 
powiędnie roszczenia odszko­
dowawcze. Ich działań, tak 
przecież uzasadnionych i na­
turalnych nie można trakto­
wać, jako problemu ze sfery 
działalności dobroczynnej 
czy charytatywno-zapomoqo- 
wej, lecz jako istotną kwe­
stię społeczną i moralną, 
konieczną ao normalnego za­
łatwienia na płaszczyźnie 
właściwych aktów prawa mię­
dzynarodowego oraz istnieją­
cej praktyki państw, w tym 
przede wszystkim praktyki u- 
rzędów RFN i prawa we­
wnętrznego tego państwa.

Tak też ten problem ujmu 
ją opowiazujqce i uznane na 
świecie norrriy i zasacy, któ­
re stanowią, ze każde pań­
stwo, popełniające zbrodnie 
przeciwko ludzkości lub naru 
szające prawa człowieka po­
nosi bezpośrednią odpowie­
dzialność w stosunku do po­
szkodowanych i ich rodzin za 
popełnione szkody i jest zo­
bowiązane do ich zadość­
uczynienia. Dlatego też w 
każdym nieomal akcie i urno 
wie nrrędzynarodowej państw 
koalicji antyhitlerowskiej, po* 
djętych w okresie II wojny 
stwierdzano jednoznacznie 
odpowiedzialność Niemiec i 
ich sojuszników za zbrodni­
cze skutki wojny, których - 
jak wiadomo — w stopniu 
największym doznał naród 
polski.

Andizi J Zawada: „GRA W
LUDOWE”. Ludowa Spółdziel­
nia Wydawnicza Wyd. I. Str. 
300. Cena 120 zł.

Stanisław Truszkowski: „Z
nrs’i pokoju i wojny 1921- 
1939”. Wydawnictwo MON 
Wyd I. Str. 271 Cena 60 zł.

Kazimierz Przsbysz: „CHI O- 
PI POLSCY WOBEC OKUPA­
CJA HITLEROWSKIEJ 1939- 
1945”. Ludowa Spóldz. Wyda­
wnicza, Wyd. II Str. 347. Cena 
160 zł.

Bogdan Bladowskl, Alfred 
Gola: „SPORY SĄSIEDZKIE
WJASCiCTFII NIERUCHO­
MOŚCI”. Wydawnictwo Praw­
nicze. Wyd I. Str. 9L Cena 
40 zł.

Tymczasem praktyka lat 
powojennych wykazuje aż 
nadto dobitnie, że układ 
poczdamski i akty z niego 
wynikające tylko teoretycznie 
chronią uzasadnione roszczę 
nia odszkodowawcze Polaków 
- ofiar hitleryzmu. Rząd RFN 
nie zaakceptował bowiem ich 
prawa do odszkodowenia, 
odrzucając nadsyłane wniosk 
w sprawie zadośćuczynienia 
materalnego za poniesione 
w czasie wojny szkody. Co 
gorsza - wprowadza się przy 
tym w błąd opinię publiczną 
w Polsce, dezinformując i 
przekazując w odpowiedziach 
na listy, skierowane do po­
szczególnych polskich obywa 
teli tendencyjnie spreparo­
wane informacje sugerujące, 
że to właśnie Rolska, już w 
1953 roku, zrezygnowała z 
odszkodowań cywilnych oraz 
że rząd PRL na rzecz odszko 
dewań uzyskał już z RFN 
znaczne kwoty.

Te odpowiedzi bulwersują 
wielu Polaków, zwłaszcza, że 
chłodny, spokojny ton listu 
upiększony wyrazami żalu i 
współczucia stwarza wrażenie 
solidności i wiarygodności.

Tymczasem prawda jest in 
na. Mówi o niej na łamach 
„Przeglądu Tygodniowego" 
prot. Czesław Pilichowski w 
wywiadzie, którego tytuł mó­
wi wszystko: „Prawo Polaków 
do odszkodowań - otwarte 
i niewygasłe". Prof. Pilichows 
ki, dyrektor Głównej Komi­
sji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce, uczony o 
nie kwestionowanym autory­
tecie naukowym i moralnym 
w długiej rozmow.e z Ma­
riuszem Dastychem obala na 
rosłe wokół tematu odszko­
dowań mity, obnaża manipu­
lacje polityków RFN, wskazu 
je na ich tendencyjną inter­
pretację problemu, a także 
autorytatywnie wyjaśnia prze­
znaczenie kwot, które wpły­
nęły z RFN do Polski. Swoje 
głębokie przekonanie o bez­
spornym prawie Polaków do 
odszkoaowań wywodzi profe-

czniach przez armaiorów za 
granicznych. W grę wcho­
dzi przede wszystkim sy­
stem przedpłat w trakcie 
budowy statków,

Stocznie chcą mieć za­
gwarantowane wsady de­
wizowe lub dostawy arma 
torskie importowanych ele­
mentów niezbędnych do wy 
budowania statku. Żądają 
też gwarancji bankowych, 
podobnych do tych, które 
stosuje się wobec armato­
rów zagranicznych. Zależy

Teresa Chudek

im wreszcie na zagwaranto 
waniu renegocjacji w przy 
padkach, gdy zmieniają się 
stawKi, kursy walutowe 
itp. Natomiast sprzedaż 
swojej produkcji rodzimym 
armatorom proponuje nasz 
przemysł okrętowy oprzeć 
na cenach umownych, w 
myśl zasad stosowanych na 
rynku wewnętrznym.

Armatorzy tymczasem — 
zgadzając się z podstawo­
wymi warunkami stoczni —. 
chcieliby zawierać z nimi

dów polscy armatorzy w 
pruypaaku zastosowania 
cen umownych na statki, 
które kupowaliby w na­
szych stoczniach, sami mu­
sieliby pokryć wszystkie 
koszty

Departamencie Ekono­
mik! ! Finansów Urzędu 
Gospodarki Morskiej zasię 
gnęliśmy także informacji 
na temat programu rozwoju 
floty rybołówstwa morckie 
go na lata 1986—1990. Pro 
gram ten wychodzący na­
przeciw palącym potrzebom 
rybołówstwa opracowano 
w UGM w uzgodnieniu z 
Komisją Planowania URM, 
która ma go rozpatrzyć w 
najbliższym czacie Okre­
ślono w nim przesłanki i 
warunki fianso-w o-ekono- 
miczne, które trzeba speł­
nić, aby otworzyć drogę 
dla rekonstrukcji tej floty. 
Wiąże się to ze wspar­
ciem finansowym przedsię­
biorstw armatorsk’ch rybo-

e6»stw. dalekomorskiego.
nych, opartych o światowe 
ceny II obszaru płatnicze­
go.

Dlaczego?

Otóż nasi armatorzy uzy­
skują swoje wpływy we­
dług cen, taryf i staweK 
obowiązujących na św iato 
wym rynku fracł towym. 
Nie ma możliwość: uwol­
nienia się od tego para­
metru. jako że nasze statki 
pracują na konkurencyj­
nym rynku światowym. W 
związku z tym — twierdzą 
armatorzy — nie możemy 
się absolutnie zgodzić na 
zastosowarie wobec naszych 
podstawowych śroakow pro 
dukcji cen umownych ta­
kich jak na rynku we­
wnętrznym. Stawia to poi 
znakiem zapytania rachu­
nek ekonomiczny, stosunek 
opłacalności żeglug: do o- 
płacalności eksportu stat­
ków.

Inaczej mówiąc powstaje 
dylemat, co się nam bar­
dziej opłaca: eksoortować
statki czy usługi tycn stat­
ków? Do problemu tego 
trzeba podchodzie daleko­
wzrocznie biorąc pod uwa­
gę nie tylko ooecną, nieko­
rzystną koniunkturę na 
światowym rynku żeglugo­
wym, która niekoniecznie 
musi się utrzymać przez 
dłuzszy okres.

W grę wchodzi również 
problem ochrony bilansu 
płatniczego Nieuwzględnie­
nie proponowanego przez 
armatoiów mechanizmu ce 
nowego prowadzi do ich 
wydatków dewizowych w 
związku z wymaganymi 
przez stocznie zakupami 
elementów wsadu dewizo­
wego. Z określonych wzglę-

sor z udokumentowanego o- 
gromu cierpień, strat i szkód 
wojennych Polski, poniesio­
nych przez kraj i jego oby­
wateli podczas II wojny świa 
towej Te prawa Polaków - 
ofiar nazizmu winny być przez 
RFN nie tylko uznane, lecz 
także realizowane, tak, jak 
to uczyn:cno w stosunku, dc 
obywateli innych państw ł 
nacji, mieszkających w 
krajach Europy zachodniej 
i północnej. Tego wvmaga 
prawo i zasada sprawiedli­
wości dziejowej.

PRZYWILEJE WŁADZY 
I SPOŁECZEŃSTWA

„Prawo i Życie" piórem Je 
rzego Chłopeckiego jeszcze

Główny problem wynika 
stad, że na produkty rybne 
usialono formalnie ceny re 
eulowane (faktycznie, po­
dobnie jak w Drzypodku 
większości artykułów żyw 
nościowych, są to w prak­
tyce ceny urzędowe), któ­
re nie zapewniają przed­
siębiorstwom armatorskim 
niezbędnej akumulacji na 
odtworzenie floty. Trzeba 
bowiem pamiętać, że je*t 
to flota niezmiernie kapi­
tałochłonna. Jeden trawler 
dla ryoołów stwa daleko­
morskiego kosztuje według 
cen z 1982 r, ok. 1 mid zł. 
Tymczasem rybołówstwo to 
jest bardzo zadłużone z ty 
tulu kredytów, których 
splata pochłania większość 
funduszu rozwoju. A w u- 
kładzie, którym się ono 
znajduje źródła zasileń 
funduszu rozwoju są bar­
dzo skromne.

Jedna z barier rozwoju i 
unowocześnienia floty ry­
bołówstwa, to ograniczone 
kwoty zysku. Ponieważ 
jest to dzieazina gospo­
darki w znacznym stopniu
— ze względu na ochronę
rynku żywnościowego — do 
towana, jej jednostki nie 
mogą uzyskiwać stopy ren 
towności wyższej niż 10 
proc., co ustala się w pia­
nach. Tymczasem potrzeby 
modernizacji rybołówstwa 
są ogromne. Przy rozwią­
zywaniu tej kwestii w grę 
wchodzą dwa Doaejścia cen 
tralnego pis nisty: albo
— biorąc pod uwagę 
możliwości gospodarki do­
stosować dc niej podaż 
ryb na rynek, albo 
też określić z góry po­
ziom spożycia w przeli­
czeniu na jednego miesz­
kańca i do tegc porziomu 
dotować produkty rybne.

łeczny miało także to, że w 
społeczeństwie tym funkcjo­
nował obraz jasno określo­
nych, „przywilejów władzy". 
Wówczas problem ten, umie 
jętnie zresztą podsycany i 
wykorzystany przez przeciw­
ników politycznych, łączył 
się także z ogromnym, społe­
cznym poczuciem goryczy, 
płynącym z nie spełnionych 
nadziei I zawiedzionych o- 
ezekiwuń.

Dziś jesteśmy mądrzejs* 
o lata doświadczeń I z ana­
lizy błędów przeszłości wy­
ciągamy wnioski wszyscy, 
zwłaszcza przedstawiciele 
władzy, wypełniający skru­
pulatnie oświadczenia o sto 
nie majątkowym. Emocje 
w!ęe Jakby nieco wygasły,

W programie opracowa­
nym w UGM proponuje 
się alternatywę: bądź wspar 
cie finansowe przedsię­
biorstw armatorskich rybo­
łówstwa dalekomorskiego 
przez kredyt bankowy 
bądź też stosowanie dota­
cji budżelowyen — dla 
przedsiębiorstw połowo- 
vrycn, aibo też dla prze­
twórstwa.

Niezależnie od tego jakie 
wybierze się wyjście, jedno 
jest pewne: tempo moder­
nizacji naszej floty zależeć 
będzie oczywiście od stanu 
całej naszej gospodarki. 
Wpływ na jej rozwój ma 
maksymalna oszczędność, 
wzrost wydajność; pracy, 
wszystko co określamy s?os 
podarnością w każdej dzie 
dz nie. Nawet więc skrom­
ny, ale systematyczny po­
stęp pod tym względem w 
każdym z przedsiębiorstw 
armatorskich może w su­
mie znacząco przybliżyć ro 
związanie ich najbardziej 
żywotnych problemów, nie­
obojętnych dla naszej sto­
py życiowej w przyszłości. Fot M. Zarzecki

Inicjują sgocPę i spoleozitą aktywność
W dniu, w którym wybrałam się do Żukowa, 

mija akurat pierwsza rocznica powstania PRON w 
tej gminie. Równo rok temu ówczesny OKOŃ w 
Żukowie przekształcił się w R^dę Gminną PRON. 
Na jej czele stanął STANISŁAW KOSZNIK, dyrek 
tor miejscowego Zespołu Szkół Zawodowych. Wów 
czas wolę działania w PRON wyraziło 32 miesz­
kańców Żukowa i jego okolic. Po roku lic/ba dzia­
łaczy tego ruchu podwoiła się.

I ZISIAJ ludzie z 
Żukowa I in­
nych wsi w gmi 
nie zwracają 
się do działa­
czy PRON z naj 

rozmaitszymi sprawami, a- 
czekując pomocy albo cho­
ciaż porady, jak postąpić w 
danej sytuacji. Rolnicy, sami 
ciężko pracujący, są szcze­
gólne wyczuleni na przeja­
wy niegospodarności I bra­
ku szacunku dla ludzkiej 
procy, toteż spraw inierwen 
cyjnycta uzbieiaio się przez 
ter rok sporo.

Możno śmiało powiedzieć, 
że PRON w żukowskiej gmi­
nie cieszy się aużym autory 
tetem za sprawą luazi ten 
ruch tworzących. To on, prze 
cięż budują ten autorytet; są 
znani w swoim środowisku, 
cieszą się poważaniem,

A problemów w samym 
Żukowie, położonym niemal 
za rogatkami Trójmiasta, jest 
niemało. Bo to z jednej stro 
ny wieś gminna, ule i dłu­
giej — mnóstwo w niej 
spraw typowo miejskich (o 
tym, czy miejskie ambicje 
części żukcwian spełnią się, 
ma zadecydować już nowa 
wyoiana Rade Narodowa). 
Na początek jednak — op­
rócz dążeń ao spopularyzo­
wania Idei od-rodzenia i po 
rozumienia wśród mieszkań­

ców gminy — działacze 
PRON widziel1 przede wszyst 
kim potrzebę scementowar.ia 
społeczności wiejskiej dla 
stworzenia warunków do »po 
łecmeyo dialogu.

Z powodzeniem podjęto ta

— Pozwoliliśmy mieszkań 
com wygadać się, przedsta­
wić swoje argumenty — opo 
wiodą Tadeusz Maciołek, za 
stępca przewodniczącego RG 
PRON, — a putem tłumuC2y 
liśmy, przekonywaliśmy, że 
w dzisiejszych trudnych wa­
runkach odłożyć trzeba waś 
nie na bok i spróbować iyć 
w zgoazie, jak przystało sq- 
siaaom. Efekt tego zebrania 
był taki, że odtąd Sulmino 
zaprasza nas — pronowcćw 
na wszystkie spotkania we 
wsi, a nawet — na zabawy 
towarzyskie.

kowscy działacze, ale kto 
ma się tym zająć? Na miej­
scu nie ma odpowiedniej 
służby komunalnej, toteż 
przystąpiliśmy do utworzenia 
zalążka takiego zakładu w 
oparciu o spółkę wudną. 
Troszczyć się on bidzie o 
czystość i porządek w Żu­
kowie. Pcaobnie zabiegamy 
o to, aoy na naszym terenie 
utwortyć usługowy punkt #- 
nergetyczny I uniezależnić 
się w ten sposób od usług 
Zakładu Energetycznego I 
Kartuz, w którym trudne do­

pfton
w żukowskiej pinie

kie działania we 
no, gdzie jeszcze 
nc. mieszkańcy 
zwcśnieni, mieli 
pretensje niemal

wsi Sulmi- 
do niedaw 
wzajemnie 
do siebie 
o wszyst­

ko. Żródłerrs konfliktu byty 
wzajemne pomówienia I pre 
tensje. Przyczyn animozji mo 
żna by wyliczyć sporo, ale 
nie o to przecież ehodzi- 
Działacze PRON doszli do 
wniosku, że trzeba w Sulmi 
nie zwołać zebranie wiejs­
kie, aby dac możność wy- 
łusrezenia swoich racji wszy­
stkim stronom i wspólnie pró 
bować dojść do porozumie­
nia Na spotkanie w miejsca 
wej szkole stawiła się cała 
wieś.

żności. Nie każda bieda po­
chodzi przecież z krzywdy, 
może być także dowodem 
braku pracowitości, operaty­
wności czy chęci do działań 
nietypowych. Nie keżda też 
zamożność bywa osiągano w 
sposób sprzeczny z przepisa­
mi. prawa, z zasadami mo­
ralności i współżycia społecz 
neąo.

Przywileje musi mieć ka­
żda władza, nasza też. Jest 
to teza zrozumiała i pra­
wdopodobnie akceptowana 
przez większość. Ważne jest 
natomiast, by owe przywile­
je byty jasno, konkretnie o- 
kreślone, racjonalnie uzasa­
dnione i społecznie kontrolo­
wane. Wówczas znikną czyn 
nilci, rodzące klimat społecz

w ubiegłym roku podjęło w 
cyklu artykułów kwestię przy 
wilejów władzy. Temat — Jak 
można się było spodziewać 
- żywo zainteresował czytel­
ników, prowokując ich do 
wielu refleksji, listów i wypo­
wiedzi. Część z nich redak­
cja zamieszcza w ostatnim nu 
merze, traktując je jako in­
teresujący przyczynek do zro 
zumienia przeobrażeń, zacho 
dzaeveh we współczesnej 
świadomości Polaków. Okres 
ostatnich kilku lat był, jak 
wszyscy pamiętamy, niezwykle 
boąaty w wydarzenia, w któ­
rych Kwestia przywilejów wto 
dzy, podnoszona często do 
rangi ustrojowej zasady spra­
wiedliwości społecznej, speł­
niła wcale ntobłahą rolę. 
Wiemy przecież, jakie emocjs 
i namiętności wywoływały w 
latach 1980-1981 sprawy 
tzw. prominentów Wiele z 
nich było efektem złożonych 
czynników, faktem jednak 
jest, że znaczny wpływ no 
ich zakres i rezonans spo­

łecz sama kwestia przywile­
jów, chociaż zepchnięta na 
drugi plon w społecznym o* 
biegu jednak pozostała bę­
dąc tematem wielu krytycz­
nych uwag, wypowiedzi i dys 
kusji. Sporo w nich uprosz­
czeń i schematów, czasem 
wręcz chorobliwych uprze­
dzeń i urazów. Pewien wpływ 
na to wywarła także i trądy 
cja, bowiem jak pisze Chło- 
pecki, w naszej narodowej 
kulturze I historii bieda była 
najczęściej utożsamiana z 
cnotą, zaś majętność i wy­
stępkiem. Tę skłonność utrwa 
lily w Polakach okresy - jak 
to niektórzy nazywają z prze­
kąsem - „wojenno-ascetycz- 
nego", a później „siermię­
żnego" • socjalizmu.

Tymczasem rzecz jest o 
wiele bardzej złożona, gdyż 
problemu przywilejów, uczci­
wości władzy czy szerzej - 
realizacji zasedy sprawiedli­
wości społecznej nie można 
rozDatrywać wvlacznie w 
kontekście fortun i zamo­

nej podejrzliwości, niewiary 
czy czasem wręcz potępienia. 
A tymczasem p-oblem przy­
wilejów aparatu władzy zo­
stał jakby nieco zasłonię‘y 
skomplikowaną materią wia­
rygodności zesady sprawie­
dliwości społecznej.

Dziś obywateli drażnią już 
nie Drominend lecz przede 
wszystkim dochody ludzi 
spoza sfery władzy, tych jeż­
dżących najnowszymi merce­
desami za kilkanaście tysię­
cy dolarów, mieszkających w 
pałacykach i gromadzących 
z dnia na dzień krociowe foi 
tuny. Podzielając społeczną 
krytykę tych zjawisk nie spo­
sób jednak odpędzić od »i# 
bie natarczywej myśli, że 
część z tych fortun zdobyta 
jest przecież legalnie, ogrom 
nq pracą, czasem talentem, 
Czas w którym żyjemy jest 
więc czasem przewartościo­
wań wielu pojęć, trudnych 
dyskusji i konieczności doko­
nywania głębszych refleksji 
- nie tylko o przywilejach.

PARTIA I GOSPODARKA

Temat: partia a gospodar­
ka, zawierający w sobie tak 
ważne pytania jak: czy par­
tia powinna zajmować się 
gospodarką, jeśli nie - to 
dlaczego, a jeśli tak - to 
w jaki sposób — ma aziś 
w skomplikowanych warun­
kach rzeczywistości 'społecz­
no-politycznej 1 gospodar­
czej - zasadnicze znaczenie.

Jak wszyscy wiemy, nie za­
wsze w powojennej historr 
Polski było r.ajlepiej z par­
tyjnym oddziaływaniem na 
sferę życia gospodarczego 
Popełnione w przeszłość' 
błędy, których złożony charak 
ter nie zawsze bvł najlepiej 
rozumiany, jakie często da­
wał podstawy do pochop­
nych uogólnień 1 wniosków 
sugerujących, że partia wła­
ściwie nie powinna wtrącać s;ę 
do gospodarki, gdyż w tej 
sferze winni działać wyłącz­
nie fachowcy i specjaliści w 
niej zatrudnieni. Jest oczywi­
ste, że takie stawianie kwestii 
ma niewiele wspólnego z my 
śleniem kategoriami państwa 
socjalistycznego.

Warto jednak dokonać ano 
lizy innego problemu: jaka
jest rzeczywista rola partii w 
gospodarce nc aziś, gdy w 
warunkach kryzysu szereg de 
cyzji ekonomicznych bardzo 
często zderza się ostro i ra 
cjami spoiecznvmi? Jest to 
prooiem, któremu partia mu­
si sprostać w obliczu trudnej 
sytuacji gospoaorczej wzrostu 
cen i realizowania reformy 
gospodarczej.

O tym właśnie na lamach 
„2ycia Gospodarczego" dys­
kutują przedstawiciele partii, 
nauki i praktyki. Wniosek 
pierwszy: by sprostać zada­
niom i społecznym oczekiwa­
niom trzeba przede wszystkim 
umiejętnie dostosować me­
tody oddziaływania, metody 
nowe, niescherr.atyczne, adek 
watne do nowej rreczywistcś 
d. To zdecydować może o 
sukcesach.

(an)

Dzisiaj można już mówić 
o utrwaleniu się więzi wśród 
społeczności tej wsi, a 
wraz z zażegnaniem kontlik 
tu — wzrósł autorytet PRON 
w gminie, który skutecznie 
podjął się roli mediatora,

Trudniejsza jest natomiast 
sytuacjo w Borkowie, gdzie 
podzielone są zdania na te­
mat drogi polnej, wiodącej 
do Żukowa, która skróciłaby 
aoiście dzieci oo szkoły i u- 
czymła je oardziej bezpiecz­
nym. To wygodna loKaina 
droga została kilka lat temu 
zaorana przez 2 rolników, co 
dzisiaj jest giównym źród­
łem konfliktu. Cała społecz­
ność wiejska z niechęcią pa 
trzy na upór gospodarzy, któ 
rzy nie chcą odstąp,ć skraw 
ka gruntu, aby — iaK jak 
dawniej •— mieszkańcy mo­
gli docierać tędy szybciej i 
bezpieczniej dc sieaziby gmi 
ny.

— Próbowaliśmy i tutaj 
rozmawiać na miejscu z o- 
sobami, które przedkładają 
własny interes nad dobro 
społeczne, przekonywaliśmy 
ich o racjach ogółu — mó­
wi przewodniczący Stanisław 
Kosznik — ale na razie bez 
pełń ago sukcesu. Nie traci­
my jednak nadziei, że i tę 
sprawę uda nam się do koń 
ca załatwić.

Uznając, że gospodarstwo 
rolne, podobnie jak i prze­
mysłowy zakład pracy, to 
główny odcinek frontu wal­
ki o wydźwignięcie kraju z 
kryzysu gospodarczego — 
dz.ułacze PRON nie szczę­
dzą starań o podniesienie po 
ziomu produkcji rolnej w 
gminie. Po pierwsze, zainte­
resowali się przejawami mai 
notrawstwa i zaniedbań. Na 
takie natrafili podczas kon- 
troli zakładów I przedsię­
biorstw gospodarki rolnej, 
zwłaszcza w RSP „Podlesie" 
w Sulminie, gdzie nie pomy­
ślano o należytym zabezpie­
czeń,u sprzętu no okres zi­
my.

Postanowili wziąć w swoje 
ręce sprawę budowy suszar­
ni pasz dla potrzeb rolników 
indywidualnych. O jej pow­
stanie — na bazie SKR 
gmina zabiega już od dłuż­
szego czasu. W tym przed­
sięwzięciu działacze PRON 
iiczc na wsparcie kredytowe 
z banKu. Pomyślny roz­
wój gospodarstw — to także 
lepsze ich zaoDatrzenie w 
środki produkcji, o co trosz­
czą się działacze PRON, sta 
rając się jednocześnie o spro 
wieidliwy ich rozdział. ’

— Społeczeństwo nasze 
chctołcby widz.eć zadbane i 
czyste ulice — mówią żu­

prosić się o naprawy oświeł 
lenia.

Brak wudociqgu I kanali­
zacji ograniczał dotychczas 
rozwój Żukowa, niemożliwe 
było podjęcie budownictwa 
mieszkaniowego. Ale sprawa 
jest na dobrej drodze. Przy­
stąpiono już do warunkują­
cej to przedsięwzięcie rozbu 
duwy oczyszczalni ścieków 
przy Gdańskich Zakładach 
Drobiarskich, która w przysz 
łości wystarczy także dla po 
trzeb całego Żukowa. W ko­
sztach współuczestniczyć bę 
da wszystkie miejscowe za­
kłady procy.

Mówi o tym z ożywieniem 
Chrysticn Krajewski, który 
jest dyrektorem Spółki Wod- 
riei:

— W marcu rozpoczyna­
my budowę kanalizacji z 
Drzepompownią. Wystąpiliś 
my z propozycją utworzenia 
w gminie spółdzielni miesz­
kaniowej; 420 rodzin z nasze 
go terenu czeka na nowe Ic 
kum w spółdzielni kartuskiej. 
Rozmawialiśmy już na ten te 
mat z Kombinatem Budowla 
nym w Kokoszkach, który 
może zapewnić nam preta- 
brykaty. Wreszcie ruszyć mo 
głąby rozbudowa osiedla w 
pobliżu GZD, gdzie od lat 
stoją 2 pierwsze bloki rr.iesz 
kantowe. Chcemy nazwać 
ten rejon Żukowa osiedlem 
40-lecia PRL. To wymaga 
jednak najpieiw dobudowa­
nia do kotłowni GZD dwóch 
bloków ciepłowniczych, co 
zapewniłoby ogrzanie 10 bu­
dynków mieszkaniowych.

Troska żukowskiego PRON 
jest także przyspieszenie bu­
dowy dróg i zapewnienie 
bezpieczeństwa na nich (sta 
raniem PRON poszerzono m 
In. skrzyżowanie w Chwasz- 
czynie i poprawiono oznako­
wanie przejść dto pieszych), 
usprawnienie działalności hen 
dlu ł polepszenie zaopatrze­
nia, funkcjonowanie służby 
zdrowia l oświaty. Wspólnym 
staraniem miejscowych
władz i działaczy PRON or­
ganizowano w gminie kilka­
krotne spotkania z przedsta­
wicielami władz wojewódz­
kich dla przedyskutowanie 
tych problemów. Według za­
pewnień Wydziału Zdrowia 
UW w 1986 reku ma rozpo­
cząć się w Żukówie budowa 
ośrodka zdrowia z 8 miesz­
kaniami. Potrzeona jest jed­
nak także nowa szkoła i dwa 
przedszkola. Jedno z nich żu 
kowianie zamierzają wybudo 
wać sami, przy pomocy miej 
scawych zakładów pracy.

— Gaybv jeszcze udało 
się rozwiązać problemy do­
wozu ludzi do pracy — wżdy 
chają moi rozmówcy. Wciąż 
postulują o to, by do Żuko­
wa dookoła komunikacja 
miejska. Wystarczy przedłu­
żyć o parę kitometiów linie 
autobusowe z Kokoszek I 
Chwaszczyna, gdzie dojeż­
dżają autobusy z Trójmiasta. 
Fatalne jest zwłaszcza ołq- 
czenie Chwaszczyna z Źuko- 
wem.

Wieloma sprawami zajmu­
je się żukowski PRON, anga 
żując do ich wspólnego za­
łatwiania miejscowe zakłady 
pracy, młodzież i wszystkicn 
mieszkańców. Jego działa­
cze są obecni wszędzie, 
gdzie dzieje się coś ważne­
go dla spotecznoścl gminy, 
współpracują na co dzień z 
jej władzami w załatwianiu 
trudnych problemów socjal­
no-bytowych mieszkańców. 
Mają ambicję, aby żadna in 
dywiaualna lub grupowa spo 
łącznie użyteczna inicjatywa 
i żaden wniosek nie zgubity 
się na trudnej i uciążliwej 
drodze od pomysłu do reali 
zacji.

Myśląc o przyszłości, nie 
zapominają o tych, którzy 
przed laty budowali Polskę. 
Ich derebek i zapał zamie­
rzają ukazać młodym lu­
dziom pocczas tegorocznych 
obchadow 40-lecia PRL, któ­
re chcą godnie uczcić, podej 
mując konkretne czyny na 
rzecz swojej gminy.

A',aria fokarska

Ważne 
dla przyszłych 
studentów
Wojewódzki Uniwer­

sytet Robotniczy ZSMP 
organ'żuje dla mł-odz eży 
zamierzającej w tym ro 
ku zdawać egzaminy na 
orenitekturę 4*miesięcz- 
ny kurs rys urn ku odręcz­
nego, który ro7.pocznie 
się w lutym. Zajęcia, przy 
gotowujące do egzaminu 
z rysunku r.a wydziały ar 
chitektury będą prowa­
dzone pod kierunkiem ar 
chitektów i plastyków w 
salach II LO w Sopoce 
przy al. Niepodległości 
751.

Zapisy przyjmuje WUR 
ZSMP w Gdańsk-u, ul Żu 
bi Kruk 4, tel. 31-00-13, 
31-43*32.

• * »

Wojewódzki Uniwersy 
tet Robo-tn-ic7y ZSMP w 
Gdańsku ogłasza również 
zap'sy słuchaczy na roz­
poczynający sią w lutym 
br. 4-miesięczny kurs 
przygotowujący do egza­
minów na wyższe uczel­
nie i co mc-tur. Wykłady 
będą prowadzić pracow 
nicy naukowi oraz na­
uczyciele szkół średneh. 
Zajęcia z dowolnie wy­
branych przedmiotów i 
języka ebeego odbywać 
się będą dwa razy w ty 
goeśniu. w Sc-pccie — bu 
dymek II LO przy al. Nie­
podległość' 751 i: w Gdań 
sku-Przymorzu — Szk oła 
Podstawowa nr 46.

WUR ZSMF przyjmuje 
także zapisy na kurs przy 
gotowujący do egzami­
nów na wyższo uczelnie 
p.astyczne

Zapisy przyjmuje i in­
formacji udziela:

— WUR ZSMP Gdańsk, 
ul. Żab, Kruk 4, tel 31- 
03-13,

— Szkoła Podstawowa 
nr 46 Gdańsk-Przymc-rze, 
ul. Arkońska 17. tel. 
52-27-23.

— II LO w Sopocie al. 
Niepodległości 751.

Opr. (f)



Sygnały i odpowiedz!

31-65-V
• M'eszkartcy bloków przy 

ul. Dickmana 6 I 10 w Oli­
wie skarżą się na długotrwa 
ty bcłagan wokół swych bu 
dynków oraz na klatkach 
schodowych. Podobno nikł 
ich nie sprząta od niemal 
trzech lat. Dodatkowym kło­
potem jest oblodzony i nie 
odśnieżony chodnik przed 
wejsaami do domów, na któ 
rym nietrudno o upadek. 
Tymczasem administracja 
przez caty czas tłumaczy tą 
sytuację brakiem SDrzątaczki.

Jak nas poinformowano w 
administracji Zakfadu Budów 
nlctwa Kolejowego przy ul. 
Grunwaldzkiej, istotnie przez 
długi czas nie było we wspo 
mnlcnym rejonie sprzątaczki, 
gdyż zatrudniona tam praco- 
wniczka 'est na urlopie wy­
chowawczym. Mimo pośred­
nictwa Wydz,ału Zatrudnie­
nia UM w Gdańsku, nie u- 
dawcfo się przez kilka mie­
sięcy znaleźć nowego praco 
wnika i dopiero w bm. zgło­
siła się pani, chętna do podję 
cia się wspomnónej pracy. 
7ostarwe ona zatrudniona po 
odbyciu niezbędnych badań 
lekarskich I dopełnieniu for 
malnoścl, a wiec w najbPż- 
szych dniach oowinna zająć 
się nieporządkami Dfzy ul. 
Dickmana.
• W nowym bloku przy 

u!. Kujawskiej 24 B w Sopo­
cie na początku br, doszło 
do zalania piwnic na skutek 
awarii. Do tej pory, m mo 
licznych interwencji, miesz­
kańcy demu nie megą docze 
kać się Ich osuszenia.

W administracji Nauczy­
cielskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej w Sopocie dowiedzie

Marynarz#
ujęli włamywaczy

15 stycznia bf, wieczorem 
do pawilonu handlowego i 
artykułami spożywczym, przy 
ul. Benisłowskiego w Gdyni 
włomało się trzech cmuio* 
rów tekk ego życia Dostrzegł 
to jeden z przechoaniów i 
do sformował o tym spotka 
nego podoficera Marynarki 
Wojennej z pododdziału gdyń 
sklej Komendy Portu Wojen 
nego st. bosm. Stanisława 
Łyszczaka. Reakcja podofice 
ra była natychmiastawa. Po 
wiedomił on o zajściu mili­
cję, a sam wrąwszy z so­
bą st mer. Krzysztofa Snu- 
wacklego i mar. Tomasza Du 
bielą t*dał się na miejsce 
vdrmania. Włamywacze wi­
dać zr. is dostrzegli ich, bo za 
częii pospieszne,, opuszczać 
miejsce przestępstwa ze zra 
bowanvm łupem. Marynarze 
ruszyli za rabusiem. Pość g 
zakończył się sukcesem

W tych dr,och w pod­
oddziale odbyła s ę uroczysta 
zfcrórka, na której dz'eYi' ma 
rymarze ftr7vmati p;smr po­
chwo in« skierowane na ich 
ręce przez komendanta Re­
jonowego Urzędu Soraw We 
wnęirzrrych w Gdyni.

(mk)

łismy się, że wspomniana a- 
wuria nastąpiła wskutek nie­
właściwej budowy przewo­
dów wodociągowych przy no 
wym oawilorue, w sąsiedzt­
wie bloku przy ul. Kujaws­
kiej 24. Wykonawcą tych ro­
bót jest Gaańskie Przedsię- 
b.orstwo Budowlane, które zo 
stanie pociągnięte do odpo­
wiedzialności i wyrównan a 
strat materialnych poniesio­
nych przez lokatorów. Woda 
z ich piwnic była już wypom 
powana w ubiegłym tygod­
niu ale ze względu na kole 
ne sygnały, zabieg ten zosto 
me powtórzony.

9 Od dwóch tygodni marz 
nq w swych mieszkaniach 
niektórzy mieszkańcy budyn­
ku przy ul. Lumumoy 42 C 
Telefon w te, sprawie otrzy­
maliśmy z lokalu nr 12 Nie- 
dogrzewanie tego, o podob­
no także innych mieszkań w 
bloku, rozDoczęło się wkró*- 
ce po pracach remontowych 
nstalacji ciepłcwniczei w bu 

dynku. Inny problem miesz­
kańców tej ulicy i nie tylko 
to straszliwie dymiąca kot­
łownia, usytuowana w pobli­
żu demów.

W administracji przy ul. 
Lumumby poinformowano 
nas, że zgłoszenia w spra- 
w.e zimnych kaloryferów w 
niektórych mieszkaniach blo­
ku nr 42 C, napłynęły sto­
sunkowo niedawno. Konser­
wator instalacji grzewczej 
jest obecnie chory, a więc 
pajdzie on pod wskazane ad 
resy dopiero jutro. Przyczy­
na ewentualneao medog-ze- 
wania wspomnianych miesz­
kań może być medawne kry­
zowanie instalacji ciepłowni­
czej w bloku. Prawdopodob­
nie potrzebna jest tylko re­
gulacja grzejników w posz­
czególnych lokalach. Jeśli 
zaś chodzi o kotłownię przy 
ul. Lumumby, w administra­
cji potwierdzono zarzuty o za 
nieczyszczaniu przez mą osie 
dla czarnym dymem. Być mo 
że sytuacja poprawi się pc 
uzyskaniu przez kotłownię 
lepszej jakości materiałów o- 
pałowych. Jak nam jednak 
wyjaśniono, na dym wokół 
bloków nie można nic pora­
dzić, bowiem wszystkiemu 
winna jest zła lokalizacja ko 
tłowni.

Cziś sygnaty przyimujemy 
w godz. 11-13.

W pierwszej kolejności-tory tramwa owe

Trwa pr zebudowa ul. Jana z Kolna
: : Jak wynika * informacji przekazanej nam osta-
: : tnie przez pełnomocnika prezydenta Gdańska ds. 
; : koordynacji przebudowy ul. Jana z Kolna, kiero- 
; j wnika Wydziału Komunikacji UM w Gdańsku
* j Tana Kasprzaka — wszystkie prace przebiegają 
I • lam w zasadzie zgodnie z przyjętym harmonogra- 
; i mem. Sprzyja temu zarówno dubre przygotowanie 
; • organizacyjne ponad 20 przedsiębiorstw uczestniczą 
j - cvch w przebudowie (choć występują i kłopoty, 
: t głównie materiałowe), jak i niezbyt surowa tego-
* roczna zima.

Po rozebraniu przez eki­
py Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogo­
wych starej nawierzchni i 
torów tramwajowych na 
odcinku węzeł Kliniczna — 
brama nr 3 Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina, do prze-

T Wykład z historii sztuki 
pt. „Ekspresja artystyczna” 
wygłosi dziś o godz. 16 30 w 
‘-•ali BWA w Sopocie mgr L. 
Brogowski.

B Dyrekcja POiFB informu 
je, że 1 lutego br. o godz. 17 
w operze Czajkowskiego „Eu­
geniusz Onieg:n” w partii Ta 
tianv wystani znana fińska 
śpiewaczka Swetlana Halttu- 
ne,i.

M Ośrodek A'lance Fran- 
caise przy UG w Gdańsku 
(Zaspa ul. Startowa 23 B 2. 
tel. 47-op-ii> organizuje w lu 
t ,'in kilka rodzajów kursów 
icz. francuskiego: ranne, m:e 
sieczne, intensywne dla począ 
tkulacvcb i średniozaawanso- 
wanych.

Uwaga dzieci!
Twórcy programu „Kra­

ina Bajlandu” zawiadamia 
ją dzieci oraz organizato­
rów zimowisk, że aodatko- 
we przedstawieni odbę­
dzie się w dniu 6 lutego 
84 r. o godz. 17 w sali Do 
mu Technika w Gdańsku. 
Bilety nabj'wac można w 
Gdańskim Klubie Kultury 
„Rudy Kot” w godz. 9—14

budowy licznych w tym re­
jonie instalacji podziem­
nych przystąpiły m. in. Ga 
zomontaż, Zakład Energe­
tyczny, Przedsiębiorstwo 
Dróg i Mostów, Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwa Robót 
Wodociągowych i Kanali­
zacyjnych W związku z 
planowanym przesunięciem 
torów tramwajowych „pod 
mur” obu stoczni i posze- 
rzen em jezdni (14 m sze­
rokości, 4 pasma ruchu) 
nrzezbrojeniu ulegnie sieć 
wodociągowo - kanalizacyj­
na. gazowa, ciepłownicza i 
burzowra, arterie energe­
tyczne i łącznościowe. Nie 
wszystkie z tych prac mo­
żna bvło rozpocząć od razu, 
gdyż cześć zbrojenia ra- 
mięia jeszcze czasy Wolne­
go Miasta Gdańska i trzeba 
uzupełniać bądź odtwarzać 
jego dokumentację. Trwają 
też prace przy formowaniu 
nod>oża przyszłej nawierz­
chni, co wymaga wyrówny 
wania i nodwyższania te­
renu, tradvcyjnie zalewa­
nego wodami deszczowymi.

(odcinek ten przebudowy­
wany bęazie w dalszej ko­
lejności).

Mieszkańców Gdańska, 
szczególni'; Nowego Poriu 
i Zielonego Trójkąta inte­
resuje główmie przywróce­
nie komunikacji tranrwa- 
■j 3w’e j Nowrn tory będą 
więc położone w pierwszej 
kolejności po zakończeniu 
przezbrajania sieci podziem 
nych, przy czym przebudo­
wa sieci ciepłowniczej na- 
stąDj dopiero po zakończe­
niu sezonu grzewczego. Na­
leży jednak pamiętać, że 
przywrócenie kom unikać j 
tramwajowej uzależnione 
będzie od przesunięcia to­
rowiska na całej długości 
przebudowywanej uLcy 
(nrace na wspomnianym 
odcinku od bramy nr 3 w 
stronę ul. Robotniczej i pl. 
Stocmiowców rozpoczną 
się jeszcze w tym roku).

Mimo przejściowych kio 
potów z przełożeniem ka­

bli energetycznych i tele­
komunikacyjnych dotych­
czasowe tempo robót (choć 
poszczególne ich etapy, 
zwłas2 cza w wykopach, 
mniej są widoczne dla po­
stronnych obserwatorów) 
wskazuje, że harmono­
gram przebudowy 1 od­
cinka będzie dotrzymany 
i ruch drogowy od Klinicz­
nej do bramy Stoczni Pół­
nocnej ulegnie wznowieniu 
jeszcze w końcu tego roku. 
Całkowite zakończenie in­
westycji wymagać będzie 
jednak ok. 4 lat dokładnie 
skoordynowanego wysiłku 
licznych przedsiębiorstw, z 
których wspomniane już 
WPRD jest niejako pierw 
szym i ostatnim; ono zdjęto 
nawierzchn ę j_ torowiska 
i ono też po zakończeniu 
prac w głębi ziemi ułoży 
je na nowo. Doniero wów­
czas ruch drogowy powróci 
na ul. Jana z Kolna.

P.St.

ßy zTagod7ić zntczne u- 
ciążliwośei, jakie dotkne'y 
dojeżdżających do pracy w 
stoczniach tą bardzo ruchli 
wą arterią — wykonano 
tymczasowy ciąg pieszy 
wraz z oświetleniem od 
peronu przystanku kole’ki 
elektrycznej Gdańsk — 
Nowe Szkoły do bramy Sto 
czni Północnej im. Boha­
terów Westerplatte, oraz 
zastępczy dojazd do tej 
stoczni. Dojazd do Bramy 
nr 3 SG zaoewmia czynny 
odcinek Jana z Kolna od 
strony pl. Stoczniowców

Imwimt gdyńskiego
W Gdyni odbyło się ko­

lejne plenarne posiedtzen e 
Rady Miejskiej PRON, na 
którym ustalono główne 
kierunk, działalności tej o- 
asńizsfcji na 1984 rok 
Szczególnie wiele uwagi po 
sta nofwiono w b:eż roku po 
święcić m. in. sprawom 
ochrony prawa porza.dku 
publicznego i moralności 
społecznej oraz podnosze­
niu pozie mu kultury poli­
tycznej społeczeństwa. dz:a 
łanom na rzecz uśpi aw- 
nienia ooieki zdrowotnej i 
socjalnej, ochrony środowi 
ska oraz rozwoju oświaty 
kultury i sportu. Realizacji 
+ego programu mają słu­
żyć specjalne komisje po­
wołane na ostatnim ple nar 
nvm pot ećzen.u.

W dalszej części obra.d 
poinformowano zebranych 
o przebiegu konsultacji do

tyczącej ordynacji wybor­
czej do rad narodowych.

W posiedzeniu, które od­
było się z udziałem prze­
wodniczących ogniw zakła 
dowych i dzielnicowych 
PRON oraz przedsta­
wicieli samorządów mie­
szkańców,, uczestniczyli tak 
że: I sekretarz KM PZPR 
— ’Zygmunt Rosiak, przed- 
sta-wicidłe włącz miejskich 
ZSL i SD oraz prezydent 
Gdyni — Jan Krzeczkow- 
ski.

Obradv pre wadził i — 
nozew. RM PRON — prof 
Andrzej Ro -elewski i sekre 
tarz RM PRON — Krzysz­
tof Lewicki.

Izie, kiedy 2

GDANSK, Wybrzeże, Romeo 
1 Julia, g. 19.

SOPOT, Kameralny, Antygo- 
n-, g. 19.

GDyNIA, Dramatyczny, Ten 
nieznajomy g. 19.

ELBLĄG, Dramatyczny, Pa­
storałka. g. ia.

GDANSK, Leningrad, Poszu 
kiwaczn zaginionej arki, USA, 
ort 12 L, g. 10, 12.30. 15, 17.30. 
"0. Magiczne ognie, poi., od 18 
it, g. 20. Kosmos, Bliskie spoka

~ze zaginionej arki, USA, od 
12 1., g. 12.30, 15, 17.30, 20.

GDYNIA, Warszawa. Fedora, 
RFN, od 15 1., g. 18 (Z filmem 

, na ty); Poszukiwacze zag.nio 
nej arki, USA, od 12 1., g. io,
12.30, 15, 20. Atlantic, Wojna
światów, poi., od 18 L, g. 
15 (17, 19.30 Z filmem na ty). 
Goplana. Jenny i Toby
wśród dzikich zwierząt, USA 
g. 15.30: Krzyk, poi., od 18 1. 
fe. 17, 19.

OBŁUZE, Marynarz, Impe­
rium kontratakuje , USA, od 
12 1., g. 15.30, 17.3'j; Nosferatu 
wampir, RFN, od 18 1. g
19.30.

GRABÓWEK, Fala, Karate 
po polsku, poi., od 18 L. g.
17, 19. .

ORŁOWO, Neptun, Wielka 
majówka, pel od 15 L g.
16, 18.

CHYLONIA, Promień, Zestawnia trzeciego stopnia, USA, od 12 ^ ’ ^estaw*• «M* ««> «•» «O u. f„Xń. 8. u; BuS^CaSfd"

Sundance Kid, USA, od 15węg., rd 18 1., g. 18, 20:
Kameralne — Zak, Niec'ekawa 
historia, poi., od 15 1„ g. 16.30, 
19 Drukarz, zemsta Różowej 
P-ntery. ■■».. od 12 1.. g. 
16.30; Wielki Szu, poi., od 18 
1., g, 18.30. Gedania, Imperium 
kontratakuje, USA od 12 1., 
g. 15, 17.15 19.30. Watra — 
Dom Harcerza, Przygoda arab 
ska. ang., g, 10; Pensja pani 
Latter, poi.', od 12 1., g. 12.

NOWY PORT, 1 Maja, Klej 
not wolnego sumienia, poi., 
Od 18 1., g. 14.30, 17. *9 (Z
filmem na ty).

WRZESZCZ, Bajka, Gęsiarek 
Maciek, veg„ g. 3; Kaskader 
z przypadku. LRń. od 18 1 
g. JO, 15 17.30, 20. Zricz, Su-
perpotwór iao., g. 15.30; 
Sa nt Jack. US od 18 1., g. 
18, 20. Zaspa Książę 1 żebrak, 
panam., od ’2 1.. g. 17; żem 
sta po latach, kanad., od 15
1., g. 19 Zawisza, Mefisto,
węg.. od 15 1.. g. 17. 19.30.

OLIWA. Delfin. Wściekły, 
poi., od 18 1.. g 16. 18.

SOPOT. Bałtyk. Gangsterzv 
szos. kanad.. ód 15 1., g. 14.
16, 18, 20. Polonia. Poszukiwa-

1.. p 16.30 18.45.
RUMIA. Aurora, Saint jack, 

USA, od 18 1., g. 17, 19 
OKSYWIE, Grom, Walka o 

ogień kanad.-fr., od 18 1., g. 
19.30

OPRF zastrzega sobie możli­
wość zmiany repertuaru.

Gdańsk - apteka przy ul 
Podwale Staromieiskie 8ś 90 i 
przy ul Jaskółczej ie. Gd- 
Wrzeszcz przy ul Grunwaldz 
kie.i 83; Gd Zaspa przy ul Pl 
lotów 3 a; Gd Oliwa przy ul 
Gospody 2; Sopot przy ul 
Grunwaldzkiej 64; Gdvnta 
przy ul 72 L'pca 42 l przy al 
Zwycięstwa l.

biegowy, w wolne soboty, ma 
dziele 1 święta, godz. 8—20.

B Gdańsk-Oliwa, Lumumby
9 — lekarz ogolny, pediatra 
1 gabinet zabiegowy dla cizie 
cl, w wolne soboty, niedziele 
1 święta czynne całą dobę; ga 
binet zabiegowy dla dorosłych 
w g. 8—16; stomatolog w g.
10 16 W pozostałL dni — lek. 
ogólny, peaiatra. gabinet za­
biegowy dla aoroLłych i dla 
dzieci, w g 19—7.30. a w so­
boty pracujące w g 17—22.

■ Gdynia, ul Warszawska 
34-36 — lekarz ogolny, pedia­
tra l gabinet zabiegowy w 
soboty w g 9—16

K Gdynia Grabówek ul 
P.amulla 45 — lekarz ogolny, 
pediatra t gabinet zabiegowy 
w soboty, niedziele t święta 
w g 10—16

B Gdynia-Obluże, u> Boisko 
4 - lekarz ogólny pediatra
f gabinet zabiegowy w sobo­
ty, niedziele t święta w g. 
10-16
ł Gdynia-Orłowo ul Wroc 

ławska 54 — lekarz ogólny, pe 
diatia 1 gabinet zabiegowy w 
soboty, niedziele 1 święta w 
g 9—16 Poradnia stomatolo­
giczna, ul Waryńskiego 30 — 
w soboty w g 10—15

WO,(£WODZK4 PORADNIA 
CHOROB WENERYCZNYCH 
w Gdańsku, ul. Długa 84-85 
czynna w dni powszednie w 
g 9 -14 1 19—7; w wolne so­
boty, niedziele i święta cała 
dobę

NOCNA PORADNIA „W” W 
Gdvni, ul 22 Lipca 44 czynna 
w poniedziałki wtorki, czwart 
ki i niątki w g. 19—7

PORADNIA OKULISTYCZNA 
w Gdańsku, ul. Świerczew­
skiego 6 czynna w wolne so­
boty w godz. 8—14

TELEFON ZAUFANIA — 
31-00-00 czynny codziennie w 
gort/ 16—6

TELEFONICZNA PORAD­
NIA JĘ7YKOWA UG codzien­
nie (oorócz niedziel 1 świąt) 
w godz 13—13 tel 41-15-15.

ony
I -ekcla Państwowe! Opery 

i Filharmonii Bałtyckiej in­
formuje. że z powodu choro­
ba ar£v-s%v recital ANOP^E.U 
HfOI SKTT'GO, ktörv miał od 
bvć się 31 st-cznia br w Sali 
Mies/r-ańskiei Ratusza Stare­
go Miasta, został nr ełożo-r/ 
na wtorek. 14 lutego, rodź. 19. 
Bilety iakup/o«ie na M stycz­
nia zapbowiija ważność na no 
wy termin koncertu.

Konkurs dla dzieci i młodzieży

PRZED rok em. w zwiq 
zku z obenodami 
700-lec;a istnienia So 

poiu, ogłoszono konkurs*dla 
mlodz eży szkolnej pn. „So­
pot — moje miasto" Orga­
nizatorzy od razu ujawnili, 
ża chcieliby przeorowadzeć 
takie konkury każdego ro­
ku. Utwerdzifo ich ostatecz­
nie w tym zamiarze powodze 
me p'erwszej, ubiegło,''ocz­
nej Imprezy

Tak węc już po raz drugi 
Wydziały Oświaty i Wycho­
wani a oraz KuMuty i Sztuki 
UM wraz z Młodzieżowym 
Domem Kirłtury, Towarzys­
twem Przyjaciół Sopotu » 
Mieiską B blioiekg Pubtcz- 
ng ogłaszają koc.kurs mają­
cy na celu przeae wszys­
tkim rozwijanie i wzbogaca­
nie form zajęć pozalekcyj­
nych oraz upowszechnianie 
zespołowej pracy artystycz­

nej dzieci młodzieży, a 
także indywidualnych osęg- 
n:ęć w tej dziedzinie, jak 
również zintegrowanie dzia­
łalności kultura sne.i prowa­
dzonej na rzecz młódz;eży 
przez szkoły, instytucje 
mejskie oraz stowarzysze­
nia.

legtoścł 763. Przypomnimy 
tu jedynie, że prace nadesła 
ne na konkurs oraz zespoły 
biorące w nm udział będą 
ocenione w nostęoujqcych 
kategoriach: szkół podsta­
wowych, ponadpodstawo­
wych, pomaturalnych I spe- 
c:alnych oraz placówek wy 
ehowand pozaszkolnego, w 
której to grup:e również wy­
odrębniono szkoły podstawo 
we, ponrapodstawowe, stu-

„Sopot-moje miasto ti

Konkurs ma być po prostu 
dorocznym przeg ądem twór­
czości, zainteresowań i pa­
sji najmłodszych sococian, 
którzy zr»a:dą w nim dodat­
kowy fcodrec do wypowie­
dzi zgodniej z kierun­
kiem własnych upodcoań. 
Ze szczegółowym reąu- 
laminem konkursu moż­
na się zapoznać w sopoc­
kim MDK przy alei Niepod-

dentów ! młodzież prccują- 
ca o także zespoły harcer­
skie. Wyjątek stanowi tylko 
konkurs fotograf czny. ponie­
waż jego uczestnicy będą 
kiasyfkowam według wie­
ku: 12—14, 15—.8, i 19—21 
lat.

A oto jeszcze jedno waż­
na informacja — dotycząca 
konkursowych ayscyplin. 
Jest ich wiele. Lisię* otwie­

ra Turniej Wieazy o Sopo­
cie, a oprócz niego przewi­
dziano też konkursy: literac 
ki, p astyczny, modelarstwa 
szkutniczego, fotograficzny 
I tkacki oraz zespołów arty­
stycznych, czyli chórów, 
grup wokalnych, instrumen­
towych, instrumenta Ino-wo­
kalnych, tanecznych. p eśn< 
i tańca oraz żywego słowa 
(estrady poetyckie, teatry po 
ezjC, zespoły lalkowe). Fi­
nał konkursu nastąpi w ma 
ju bT., w Tygodniku Kultury 
Młodzieży Szkolnej. Wręczo­
ne wówczas zostaną nagro­
dy i wyróżnienia, a wśróa 
nich główne trofea: Pucha­
ry Inspektora Oświaty ł Wy­
chowano, Kierownika Wy­
działu Kultury i Sztuki oraz 
Prezesa Tow. Przyjaciół So­
potu. Chociaż do moja jesz­
cze daleko, to w MDK już 
trwa ja spo+karr'a warsztato­
we oraz mprezy towarzyszę 
ce dla’ uczestników paszcze 
qöinych konkurencji.

Kolejne propozycje 
dla odpoczywających w mieście

Chociaż ferie szkolne już 
się rozpoczęły, otrzymujemy 
jeszcze stale propozycje pla 
cówek kulturalnych i oświa­
towo-wychowawczych w Gdań 
sku, skierowane pod adresem 
wypoczywającej w mieście 
młodzieży.

I tok, dwutygodniowe „wcza 
sy w mieście", obejmujące 
codzienne zabawy, filmy, wy 
ciuczki oraz wspólne posiłki 
zorganizowały m. in.: Osie­
dlowy Dom Kultury „Maciuś 
I* przy ul Opolskiej 2 na 
Przymorzu, kluby Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Morena", 
mieszczącej się przy ul. Ma­
gowskiej 77 a (telefon 
41-40-63A55 w. 10), oraz Osie 
rilowy Klub „Ad-Rem” przy 
RSM „Budowlani”, ul. Grun- 
wa'dzka 569 (telefon 
52-12-16/17).

Wiele atrakcji dla swvch 
młodych symoatyKow przy­
gotował również na okres 
ferii Osiedlowy Dom Kultury 
w Brzeźnie, przy ul. Dwors­
kiej 20 (czynny codziennie 
w godz. 12-20) i Miejski

Dom Kultury na Oruni, przy 
ul. Dworcowej 9, który do 
wspólnej zabawy zaprasza 
codziennie w godz. 11-15 i 
17-21.

Otwarte dfa wszystkich 
zajęcia w poszczególnych 
pracowniach oraz filmy i li­
czne imprezy karnawałowe 
dla dzieci i młodzieży odby­
wać się będą każdego dnia 
zimowych wakocj. w gdań­
skim Pałacu Młodzieży, przy 
ul. Ogarnej 56 (telefon 
31-40-09 łub 31-69-07). 
Dom Harcerza w Gdańsku 
przy ul. Za Murami 2-10 za­
prasza na codzienne, dodat­
kowe seanse filmowe w ki­
nie „Watra", o godz. 10 i 12 
oraz popołudniowe spotka­
nia z piosenką, o godz. 
16.30. Wśród innych imprez, 
zorganizowanych w Domu 
Harcerza w czasie ferii, znaj­
dzie się sootkanie Estrady 
Młodych (6 lutego o godz. 
19), podczas którego wystq- 
pić mogą wszyscy młodzi wy 
kcnawcy amatorzy.

(kucz)

ISTRP DYŻURY PFINIA
II Klinika Chirurgii ’ogólnej, 

wraz z III Kliniką Chorób 
Wewnętrznych AM w Gdań­
sku. ul. Kieturakisa l 1 Klini 
ka Chorob Oczu AM w Gdań 
sku, ul. Dębinki 7.
PUGO U WIE RATUNKOWE:

oficerów Wojewódzkiego Urzę­
du Spraw Wewnętrznych w 
Gdańsku — telefo: 31-19-40 lub
37-03-33 w g. 8—19 — mjr H. 
Kaczorowski; w g. 19—8 — 
mjr M. Walusiak.

Gdańsk Wrzeszcz, al Zwycię 
całą dobttwa 49 czynne

— wypadki 999
— nagłe zachorowania 1 prze

wozy chorych. tel. 41-10-00. 
32 29-29 32-36-14 32 39-24

Laryngolog przyjmuje w 
dni powszednie w 4 20 00 —
7 30. w soboty pracujące w 
6 17—7 30; w wolne sobory,
niedziele 1 święta — całą dobę 

Gdańsk Oliwa, ul. Grun­
waldzka 571 w dni powszednie 
czynne od godz. 14 30 do 7.30
— w wolne soboty, n edziele 
1 święta całą dobę — dla 
mieszkańców Oliwy 1 Frzytno 
rza tel 52-32-32

Sopot, al Niepodległości 779
— czynne całą dobę
— wypadki 999
— tnne tel 51-24-55 
Gdynia, ul Żwirki 1 Wigu

ry 14 - czynne całą dobę
— wypadki 999

— nagłe zachorowania 1 prze 
wozy chprych. telefon 20-00-01. 
20-00-02

Ambulatorium Stomatolo- 
.giczne — w soboty w g 
15—7 w niedziele 1 święta w 
g. 10—7 (dla mieszkańców 
Gdyni)
Dyżury lekarzy w przychód* 

niacb wg relonlzarji 
B Gdańsk ul Jaskółcza 1 

'welścle ad ul. Łąkowej) — 
lekarz ogólny, pediatra 1 ga­
binet zabiegowy, w wolne so 
boty. niedziele 1 święta - ca 
ła dobę. a stomatolog w g 
10 -16; w pozostałe dni lekarz 
ogólny pediatra I gabinet za 
biegowy, w g 19 -7.30

B Gduńsk Morena, ul. War 
neńska 7. ped.atra i gab zahle 
gowy w wolne soboty nledzie 
le I św eta godz 8—20 

B Gd.-Wrzeszcz ul Jasiono 
wa 5 - lekarz ogólny 1 gabi­
net zab'egowy w wolne so­
boty. niedziele 1 święta - ca 

dobę: stomatolog w g 10- 
V 30 w pozostałe dni lekarz 
ogolny 1 gabinet zabiegowy w 
t 19—7 30. stomatolog w g 
20—7 30 W soboty pracujące
— lekarz ogolny 1 gab zahle 
gowy w g 16 7 30; stomato 
log w g 17--7 30

B Gdańsk Zasna, Startowa 1
— lekarz ogólny ł gabinet za

HEaMwaaiB
PROGRAM I

9.00 — Telefere
10.00 — Film „Ostatni lot 

albatrosa" (1)
12 00 — Domowe, przedszko­

le
15.55 — Program dma
16.00 — Barwy ziemi — A- 

meryk-o Środkowa — poli­
tyka terroru — film dok.

16.30 — DT — wiadomości
16.40 — Żółty kwiatek'
17.25 — Pod jednym da* 

cheat (5)
18 30 — K am
19 00 — Ślimak Maciuś
19.10 — Spotkania zamko­

we Narodowej Rady Kul­
tury

19.30 — Dziennik TV
20.00 — Publicystyka
2015 — „Ostatni lot albatro 

sa" (1) 4-odc. serai IV 
ZSRR

21.20 — Trudne wychoaze- 
n:e na prostą

22.00 — DT — komentarze
22.25 — Losowar e jubileu- 

szowycn nagród KLP
22.30 — Przeboje — sylwes­

trowe v-orietes
23.05 — DT — 24 godziny

PROGRAM II
16.55 — Program dnia
17.no — Wiadomości - telefon 

Dwójki
17.10 — Ea kierownicą
17.30 — Powroty
18.90 — Galerie świata — gale 

ria drezdeńska
18.30 - PANORAMA
19.no _ Przeboje Dwójki
19 '9 — Skojarzenia — teietur 

niej
19.39 — Dziennik TV
2c no _ Gorąca linia — express 

reporterów
K 15 — Salon muzyczny
21.15 — Wydarzenia - telefon 

D wólki
21 9r _ Teatr telewizji Paul 

Claudel — ..Zamiana”

t głębokim talem zawiadamiamy, 4e dnia 27 
stvcznla 1981 r. zmarł najukochańsz” mąż, ojciec, 
teść 1 dziadek

i t P.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 27 
stycznia 1384 r. zmarła moja najukochańsza córka, 
nasza naiukochańsza siostra

Zbigniew Sikora i t p

URSZULA HUR1CH
Msza św. żałobna o.lprawioną zostanie dnia lu­

tego 1984 r. o godz 7 30 w kościele Maksymiliana 
Kolbego w Gdańsku.

Pogrzeb tego samego dni o godz. 12 na cmen­
tarzu Łostowlcklm 

Pogrążona w smutku
łona z rodzina 

G-3801
9 1 j> '*

z d. Roeske, primo voto Głowacka

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 27 
stycznia 1984 r. zmarła najdroższa mamusia, bab­
cia 1 teściowa

4 t P

MARIA SZAPOTA
z d- Wiśniewska, lat 69

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w dniu 
i lutego 1934 r o godz 16 w kościele św Stani­
sława Kostki ul Tatrzańska w Gdvni.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o 
godz 12 30 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni.

Pogrążeni w smutku
córka, zięć ł wnuk 

S-1468 
~W"}

Msza św, żałobna odprawiona zostanie w dniu 
1 lutego 1984 r. (środa) o godz. 11 w kościele św. 
Mikołaja w Gdyni-Leszczynkach.

Pogrzeb bezpośrednio po mszy św na cmenta­
rzu Gdynia-Leszczynki.

Pogrążeni w głębokim smutku ł bólu
matka, siostra i bracia z rodzinami

S-1464

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 26 
stycznia 1984 rovu zmarł nagle w wieku lat 63 
nasz najukochańszy mąż. tatuś 1 dziadziuś

ZDZISŁAW OLSZEWSKI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 
stycznia 1984 r zmarła przeżywszy lat 79 nasza 
kochana matka, teściowa, babcia 1 prababcia

4 t P

Msza św. odprawiona zostanie w dniu 31 sty­
cznia 1984 roku o godz. 11 w punkcie katechetycz­
nym przy ul. Pilotów 3 Gdańśk-Zaspa.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o 
godz. 13.30 na cmentaizu Łostowickim 

Pogrążona w głębokim bólu i smutku
RODZINA

0-3789

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 24 01 
1984 roku zmarła

WIKTORIA MALINOWSKA
z d. Grochowska

Msza św żałobna odpr?wioną zostanie w dniu 31 
stycznia 1984 r. o godz. 7.30 w kościele NMP Kró­
lowej Różańca Świętego w Oliwie, przy ul. Śląs­
kiej

Pogrzeb tego samego dnia c godz. 11.30 na cmen- 
tarru Łostowickim.

Pogrążona w głębokim smutku RODZIN \
G-3880

M^RIA MROZIŃSKA
emerytowany pracownik apteki 19035

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 27 stycz­
nia 1984 r. zasnął w Bogu w wieku 79 lat opatrzo­
ny sakramentami świętymi kochany mąż, ojciec, 
dziadek 1 pradziadek

ś ł p.
FRANCISZEK SIKORA

obrońca Wybrzeża w 1939 roku, były żołnierz II 
Pułku Strzelców Morskich.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
1 lutego 198*1 r. o godz. 9.30 w kościele parafialnym 
św. Mikołaja w Gdyni-ChylonL

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o 
godz. 11 na cmentarzu parafialnym Gdynia-Lesz- 
czynKl.

Pogrążona w smutku RODZINA
S-1444

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te 26 stycznia 
1984 r. zmarł w wieku 77 lat

4. t P.

JÓZEF ŻUKOWSKI
Msza =w. za duszę Zmarłego odprawiona zosta­

nie 1 lutego 1984 roku o goaz. 8.30 w kościele 
św. Krzyża we Wrzeszczu.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
14 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni. 

Pogrążona w smutku
RODZINA

G-3793

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 02. 1984 r. o godz. 11 
na cmentarzu w Witominie.

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 24 
stycznia 1984 r. przestało bić szlachetne serce mo­
jej nieodżałowanej tony i siostry

Msza św. odbędzie się o godz. 10 w kośmele Oj­
ców Franciszkanów na Wzgórzu Nowotki.

Serdeczne wyrazy współczucia mężowi 1 rodzinie 
składają:

pracownicy PZF „Cefarm” w Gdańsku
K-920

Ś. t p.
MARIANNY JADWIGI MROZ1ŃSKIEJ

z d. Karpińska
Msza św. zostanie odprawiona w dniu 1 lutego 

o godz. 10 w kościele Ojców Franciszka-

Zawladamiamy, że dnia 26 stycznia 1984 r. zmarł 
w wieku 81 lat nasz kochany ojciec, dziadek 1 
pradziadek

godz.

1984 r . 
nów w Gdyni.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia 
11 na cmentarzu WS omińskim.

Pogrążeni w smutku
mąż, siostra i rodzina. 

Prosimy o nieskładame kondolencji. S-1394

EDMUND ZALISZ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 27 
stycznia 1984 r zasnęła w Bogu nasza najukochań- • 
sra matka, babcia 1 prababcia, nasz serdeczny 
przyjaciel

4 t P.

Pogrzeb odbędzie się 31 stycznia 1984 r. o godz. 
13 na cmentarzu Katolickim w Sopocie.

Pogrążona w smutku
córka x rodziną 

G-3S43

W dniu 28 stycznia 1984 r zmarł opatrzony sa­
kramentami św., przeżywszy lat 32, najukochań­
szy syn, brat. ojciec, szwagier

AGNIESZKA BLEWĄSKA
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 

dniu 1 lutegc 1934 r. o godz 12.15 w kościele Naj­
świętszej Marli Panny w GdynL ul Świętojańska 
po czym odbędzie się pogrzeb na cmentarzu Wito­
mińskim o godz 13 30 

Pogrążona w wielkim bólu
RODZINA

# t P
RAFAŁ GABRIEL

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 27 
stveznia 1984 roku w wieku 45 lat zmarł' nasz dłu­
goletni bvłv pracownik Portowej Składnicy Su­
rowców Skórzanych w Gdyni

EUGENIUSZ ADAMSKI
Odszedł od nas człowiek prawy, szlachetny, łu­

biany 1 szanowany.
Pogrzeb odbędzie się w dniu I lutego 1984 r. 

(środa) o godzinie 5 na cmentarzu w Bolszewie 
k Wejherowa.

Wyrazy współczucia Zonie 1 Rodzinie Zmarłe­
go składają:

dyrekcja, Rada Pracownicza, Niezależne 
Samorządne Związki Zawodowe oraz kole­
żanki 1 koledzy

K-S46

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ze zmarł ren- 
clstć Gdańskich Zakładów Drobiarskich

JÓZEF MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 31. 01 1984 r. O godz, 

13 na cmentarzu w Małym Kacku.
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współczu­

cia składają: 1
dyrekcja, organizacje społeczne, koleżan­
ki 1 koledzy z GZD w Zukowie

K-937

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 27 
stycznia 1984 r. zmarł nagle kochany mąż, syn, 
brat. szwagier i wujek

4. t P-
JÓZEF KUBIŃSKI

G-3716

Wyprowadzenie zwłok z kap’lcy na cmentarzu 
Łostowice nastąpi dnia 1 lutego 1984 r. o godz. 12. 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA 

G-3876

Msza św. żałebna odprawiona zostanie w dniu 
31 stycznia. 1984 r. o godz. 8 w kościele Bożego 
Ciała na Morenie.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
11.30 ns cmentarzu łostowickim.

Pogrążona w smutku
żona z rodzina 

G-39’7

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 26 stycznia 1984 
roku zmarł nagle

inż. MIECZYSŁAW RAWIŃSKI
były długoletni kierownik Delegatury Głównego 
Ursęc u Geodezji 1 Kartografii w Gdańsku 1 dyrek­
tor Wojewódzkiego Biur„ Geodezji i Kartograf!' — 
główny geodeta województwa.

Odzr. aczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, brązowym 
medalem ,.Za Zasług] dla Obronności Kraju”. : ło- 
tą odznaką „Za Zasługi w Dziedzinie Geodezji i 
Ka-tog: afii” jdznaką honorową „Zasłużonym Ziemi 
Gdańskiej” 1 innymi medalami państwowymi i re­
sortowymi.

Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego współ­
czucia składają:

dyrektorzy oraz pracownicy Wojewódzkie­
go Biura Geodezji 1 Kartografii 1 Woje­
wódzkiego Zarządu Gospodarki Przestrzen­
nej w Gdańsku.

Fugrzeb odbędzie się w dniu 31 stycznia br. o 
godz. 14 na cmentarzu Gd.-Łostowice przy ul. Kar­
tuskiej. K-914

ea—mm
Wszystkim, którzy okazali współczucie 1 życzli­

wość w dniach żałoby i pogrzebu

ś. t P-

GERTRUDY KASYNA

!

najserdeczniejsze podziękowanie składa
ROD ZINA 

G-3420

Dnia 27. Oi 1984 r. zmarł ceniony, długoletni kie­
rownik KPKS O. Zaopatrzenia w Gdańsku

ZBIGNIEW SIKORA

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego składają:

dyrekcja oraz koleżanki 1 koledzy

K-945

Kol. Władysławie Ciesielskiej
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają:

dyrekcja I pracownicy Przedsiębiorstwa 
Hurtu Spożywczego Hurtownia w Staro­
gardzie K-935

Kol. Andrzejowi Franckiewiczowi
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają:

koledzy r pracy
G-3673

Koledze Tadeuszowi Zielińskiemu
wyi azy serdecznego współczucia z powodu zgonu

MATKI
składają:

dyrekcja oraz koleżanki 1 koledzy 
1 „ETOB” Gdańsk

K-919

Koleżance Ewie Ziółkowskiej'
serdeczne wyrazy współczucia z powodu zgonu

składają;
OJCA

Koleżance Janinie K>ersnowskiej
wyrazy głębok^go współczucia z powodu zgonu

OJCA
FRANCISZKA ZIÓŁKOWSKIEGO

sitładają:
pracownicy BPBEiP „ELPRO” w Gdyni

K 934

dyrekcja, pracownicy. Rada Pracown' za, 
POP i organizacja związkowa zakładu 
Produkcyjnego Pl TK. ,Foto-pam» w So­
pocie K-972

Mgr. Stanisławowi Kanawce
serdeczne wyrazy współczucia r powodu śmierci

ŻONY
składają:

S2
Koleżance Janinie Jakubowskiej
wyrazy współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają:

koleżanki i koledzy z pracy 
G-3794

Dr. med. Jarosławowi Dobrowolskiemu
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmi-uci

MATKI
składają

pracownicy ZOZ dla Szkół Wyższycn 
w Gdańsku

G-3751

dyrekcja i pracownicy I powszechnej Kasy 
Oszczędności w Gdańsku

K-971

Kol. inż. Władysławowi Grelowi
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

ZONY
składają:

koledzy z Biura Projektowo-Konstrukcyj­
nego Stoczni Gdańskie!

G-3859 
ni I

Kol. >mgr. inż. Czesławowi Szpanowskiemu
wyrazy głębokiego współczucia 7 powodu śmie. cl

OJCA
składają

koledzy * Biura Projektowo-KonstrukcyJ-

G-3837
nego Stoczni Gdańskiej


